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ROSJA I NIEMCY. 


Cała prasa europeiska stwierdza Zgo- 
imie, ze podobnego wzrostu nastrojów 
antymiemieckich, jak obecnie, nie ob- 
serwowano w Rosii od roku 1914, Inna 
rzecz, że owo tak Ścisłe ; długotrwałe 


politycznych jeszcze przed rozpoczę- 
ciem procesu nie uprawniało do 
oczekiwania obiektywnych informačyj 


sprawozdawczych. Gdy moto przed. | 


stawiciele prasy sowieckiej w Beminuie 


krotmie umieszczają artykuly tenden- 
cyine, Prasa bolszewicka jest z natury 
rzeczy temdercyjną, A jednak usuwanie 
dziennikarzy zagranicznych w przewi- 
dywamiu, że nie będą obiektywni, nie 


| 


| 
| 


bFoczął używać wszelkich środków, by 
zapobiec dalszemu pogarsza się Sl0- 
sutków z Rosią, Ceicm odobruchania 
Kremla rząd Hilera zdobywa się na 
różne grzeczności i czyn: to 7 Dasp.e- 


| | ; i 
faktyczne przymierze z Nemcami, na- | wyjechali do Lipska, gdzie żachowywa | było dotąd nigdzie w zwyczaju. Nie | chem, który może wydawać s* smiesz- 
wet najdemokratyczniejszcim, nigdy mię | ii się w sposób podejrzamy”' zostali atc- , odnióst rownież skutku protest amba- | aym. W tymsamym dniu w którym 
było w Moskw-e nadmiernie afiszowaue | sztowani.* Komunikat w sposób dość | sady niemieckiej w Moskwie przeciw- | korespondent: berlińscy w Moskwie 


i nie cieszyło się popularnością, Masy 
rosyjskie instynktownie nigdy Niem- 
ców nie lubiły, a wspomnienia klęsk i 
cierpień ostatniej wojny i jej bezpośred. 
niego skutku — rewolucji, znacznie 
wzinogły to uczucie niechęci, A już ży- 
wioły m:echętne ustrożowi komunistycz 
nemu wpros: nienawidziły Niemców za 
jawne i wydatne poparcie, okazywane 
mu od sainego Początku. „Wagony 
plombowane“ Ludendorfa wryły się 
mocno w pamięć, Ostry ton prasy s0- 
wieckiej w chwili dośśca do wladzy 
Hitlera posiadał duże akcenty szczero- 
ści. Kurs polityki zagranicznej, dyklo- 
wany podejrzl:wością względem pla- 
nów Rosenberga i Hugenberga był nie. 
wątpliwie popularny. Słusznie ktoś 
twierdził, że „Deutschland iiber alies“ 
nigdy nie doczekałoby się takiego 
aplanzu, jaki masy moskiewskie zgoto- 
waży marsyljance, którą witano w Ro- 
sji Herriota. 

Syiwacię zaostrzył w dniach ostat- 
nich drobny napozór incydent, Tydzień 
temu aresztowani zosiałi w Lipsku ko- 
respondent „Tassa“ Bespałow i kores- 
Pondentka „Izwiestij* Keil, W prezy- 
dium policii poddano ich rewizji, po- 
czem Bespałowa osadzono w jednej 
celi ze zwykłymi przestępcami. Wsku. 
tek 'nterwencjj specjalnie przybyłego 
z Berlina przedstawicicia ambasady 
sowieckie: dziennikarzy zwolniono bo 
kilku govzinach, tłumacząc fakt areszto 
wania jako  „nieporozumieme į samo- 
wolę niższych instancyj“. 

Natychmiast założył anibasador ZSRR 
w Berlinie u władz niemieckich naj- 
us.rzejszy protest. nie przyjmując do 
wiadomości WyJasnieů policji w Lipsku, 
i domagaląc Się Surowego ukarania 
wimnych, Sama zaś wiadomość o are- 


połtorny domaga się „W imienesie przy. 
iaznychi stosunków  niem.-sowaeckich, 
których utrzymania Niemcy zawsze So. 
bie zyczą”, cofnięcia żądania, wystoso.. 
wanego do Lizedstawicie: prasy uit- 
mieckiej w Moskwie, Koniunikat ten wy 
wołał mimo wszystko w Moskwię wra. 
żenie wysoce ujemne, Nie wytłumaczył 
niczego, Bo przecież iest rzeczą zwy- 
kłą i normalna, że dziennik; niejedno- 


ko wysiedliemu korespondentów pism 
niemieckich. Został on przez władze 
sowieckie odrzucony. Odpowiedź Łitwi 
nowa na noię niemieckiego charge 
d'afaire von lwardwsky'ego była sta- 
nowcza, a może nawet brutalna, W ko. 
łach niemieckich zapanowała konster- 
nacia. 

Rząd niemiecki zrozumiał dość szyb- 
ko. że niepotrzebnie sę zagalopował, 


TADEUSZ (WELLER, Lwów, pl. Marjacki d (Gmach Sprechera) 


poleca 


R 


SUNNA BIELSAIE 


na ubrania, vaita, raglany, pokrycia iuter, kost umy, płaszcze damskie, mundury 


studenckie, Telefon 38-43, 


Ceny zacnęcająco niskie 


Min. Titulescu przybywa do Poiski. 


(Teletonem 


Warszawa, 2-go paździetnika (Sz) 
„lskra” donosi z Genewy: Z kół zbli- 
żenych do delegacji rumuńskiej zapo- 
wiadają oficjalnie wizytę rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych Titu- 
lescu w Warszawie, Wizyta jest spo- 
dziewana w dniach między 8 a 10 paź 
dziernika rb. Termin nie jest jednak 
ostateczny, gdyż obecna sytuacja na 


od naszego korespondenta.) 


terenie Genewy miesza. szyki i zama 
iy wszystkim mężom stanu w całej 
Europie, tak, że nawet na tak bliską 
metę nie można ostatecznie ustalić pla 
nów. W związku z zapowiedzianą wi 
zytą ministra Titulescu, spodziewany 
jest wczeŚlfieiszy powrót do Warsza- 
wy p. Ministra Becka. 


RZ 


Spłata Pożyczki Narodowej 
rozłożona na 10 rat. 


zaczęli pakować swe walizy, nienrecki 
Auswärtiges Amt wydał Śniadanie na 
cześć ambasadora sowieckiego w Ber- 
łmie, Chińczuka, Tegosamego dna roż= 
wiązano w Prusach Wschodnich rosyi- 
ską organizacię hitlerowską t.zw. Rond, 
stworzony przez rosyjskich emigran- 
tów. Wedle urzęd. komunikatu zarzą- 
dzenie to zosało podyktowane wzglę- 
dami bezpieczeńsiwa państwa niemiec- 
k'agu, którego iniciesom szkodziły po- 
gioski, rozsiewane przez Rond. Jakie 
to były pogłoski. łatwo odgadnąć, Oto 
kierownicy ondu mieli nadzieję, że po 
zgnieceniu komunizmu w Rzeszy przyj 
dzie czas na rozprawę z Sowietami, że 
Hitler organizuje iakąś kruciaię prze- 
ciw bolszewizmowj. Prawdopodobnie 
piany takie snuły się po Niemczech a 
wyrazicisien ich był Hugenberg, gdy 
na konferenci; londyńskiej składał me- 
morial o potrzebie terenów koloniza- 
cyjnych dla Niemiec na wschodzie. Ale 
Fitler nie jest fantastą, Jeżeli marzy 
nawet o oderwaniu Ukrainy od Rosu, 
0 z pewnością odkłada ten plan na 
dalszą przyszłość. Narazie nie chce So- 
bie psuć stosunków z Rosią i dłatego 
postanowił rozbić rosyjskich hitlerow- 
ców, zbyt głośno mów ących o swem 
bratersrwie z niemieakiny narodowymi 
socialistami. 

Jaką koleją mogą się rzeczy daleji 
po.oczyć? Czy przyjdzie moźe do zer- 
wania także stosunków handtowych I 
militarnych? Czy Rosja zrezygnuje w 
przyszłości z niemieckich kredytów? 
Czy zrezygnuje z niemieckich nauczy- 
cieli w swej armii? Przypuszczać na- 
leży, że dyplomacia niemiecka będzie 
usiłowała do dalszego <oziębienia So: 
sunków ne dopuścić, Niemcy są obec- 
nie osamotnione. Na zgromadzeniu Ligt 


sztowaniu dziennikarzy sowieckich wy. 4 , = z Narodów czyni się im ostre zarzuty. 
wołała w Moskwie n.ebywałe uburza- Termin subskrypcji skrócony 0 dwa dni. Znany MónEysta E elski Garwin, 
nie, Komentarze, poSwigcone tej Spra- kontynuuje na łamach „Observer'u* 
wię, utrzymane były w tonie wyja to - (leleionem od naszego korespondenta.) swą antyniemiecką kampanię. Sowiety 
wo ostrym, i eM S.wierdzały, że Warszawa, 2 października. (Sz) Kwe | została wpłacona przy zgłoszeniu. Wy | uaiomiast, zawarłszy ostatnio pakt o 
prowokucje miemiecee nie mogą być | stja rozłożenia spłat ua Pożyczkę Na- | daje Się, że pozostale 5/6 możnaby | nieograsji z Włochami, a poprzednio 


dłużej tolerowane: > | 
Rząd moskiewski postanowił wziąć 
W dwa dni późmej wszvscy 


rodową przez subskrybentów ze świa 
ta pracowniczego na 10 rat, została dzi 


przynajmniej dla wszystkich pracowni 
ków rozłożyć na 10 rat. Dałoby to po- 


pakt lendvński dziesięciu państw, na- 
wiązawszy stosunki dyplomatyczne z 
zbliżywszy się do Połski | 


Lwa: iernie s, | saj załatwiona okóluikien, Ministra | dwójną korzyść, nietyijco wielką ułgy | Hiszpania, 
dziennikarze miem osin, i mó. Skarbu =p ra dla hab 305, ib a A zła- | Prancii, znaiduią się w położeniu bez- 
otrzymaj nakaz Wylazou w ciągn y YWweown i ; względnie korzystniejszem i silniejszen:, 


trzech dni. Zostali wydaleni bez wzglę- 
du na to, jakie dzienniki reprezentowali, 
Co prawda, w Niemczech jest teraz 
tylko prasa hitlerowska. aiv wśród wy. 
dalonych są także dziennikarze, którzy 
przedtem pisali o Rosii do5ć obiektyw. 
mie, a nawet życzliwie, Równocześnie 
zaś odwołano z Niem'ec reprezentan- 
tów prasy sowieckiej. Stosunki prasu- 
we rosyjsko-niemeckie STOŻĄ „Zupeł. 
uem zerwaniem, co OCZYWIŚCIĆ mle 10- 
że pozostać bez wpływu na urabianie 
opinii obu krajów. , 
Przyszedł komunikat Wolfia, tuma- 
cszący całę zajście w sposób n'ezwykle 
naiwny j niezreczly. Głosi on, że 
„brzedsiawiciele kommun stycznych i so- 
iabstycznych dzienników 
'puszczeni ma proces o podpalenie 
*-ichstagu w Lipsku, ponieważ zacho- 


nie został; ; 


I 
| 


Inicjatywa rozłożenu Pożyczki ua 
większą ilość rat, dzięki przeszło dwu 
krotnemu jej pokryciu wyszła z pod 
bióra b. Ministra Skarbn 1. Matuszew- 
SKIELO. 

P. Matuszewski w artykule wstęp” 
nym „Gazety Polskiej“ w niedzieję Pi- 
sał: „Gdyby całość wpywów Pożycz 
si Narodowej miała zastać użyta W 
dłuższym niż 6 miesięcy przeciągu 
czasu, wówczas nie byłoby powodu do 
skasowania jej w 6 ratach, Okres 
wpłacanią zadekiarowanych sum mo- 
żnaby przedłużyć beż szkody dla 
Skarbu. Dotyczy to zwłaszcza kwot. 
zadekłarowanych przez pracowników 
państwowych i prywatnych, gdyż de- 
klaracją pożyczki jest tu niejako ró- 
Wnoznaczna z hipoteką daną na pobe 
tach, a zatem wpływ z tego źródła 


wanie się dzienników, tych kierunków ' jest najpewniejszy. Jedna szósta część 


godzenie pewnych zaburzeń, jakie ka 
żda większa operacja pożyczkowa mu 
ši wywołać na rynku pieniężnym". 
Okólnik Ministra Skarbu, podpisany 
w dniu dzisiejszym, rozkłada 5/6 za- 
deklarowanej przez Świat pracowni- 
tzy pożyczki na rat 10. 
_ Warszawa, 2 października. (PAT) 
Termin zamknięcia subskrypcji 6 proc. 
pożyczki węwnętrzne' ustalony pier- 
wotnie na dzień 7 października 1933, 
skraca się do dnia 5 października 1933. 
Do dnia 7 października 1933 sub- 
skrypcję przyjmować będą kasy urzę- 
dów skarbowych od osób pragnących 
nabyć obligacje pożyczki wewnętrze 
nej za nale ytośćci od Skarbu Pań- 
stwa, stosownie do obwieszczenią Mi- 
uistrą skarbu z dnia lo wrześnią 1933. 
(.Monitor Polski“ 
1933 r. Nr. 216). 


Ponadto lada dzień można się spodzie- 
wać potwierdzenia wiadomości, że ma 
dojść do nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych między Sowietami a Sta- 
nami Ziednoczonemi 

Z drugiej surony jednak niespodz u- 
tie przychodzi Niemcom w sukurs sy- 
tuacia na Dalekim Wschodzie. Tu sto- 
sunki sowiecko-iapońskie weszły mzed 
kilku dniami w fazę ostrego koniliktu. 
Może to właśnie spowoduje że ożywio 
na w tej chwikh między Moskwą a Ber- 
lnem wymiana korespondencji dyp!0- 
matycznej doprowadzi do jakiegoś choć 
by pnoblematycznego i choćby prowi- 
zorycznego załatwienia konfliktu. Nie 
będzie to jednak w żadnym raze nowe 
Rapallo, Piękne czasy porozumienia 
sowiecko-niemieckiego minęły. okazało 


z dnia 20 września l się ono bowiem... meporozumienmem. 
JK 
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MUNDURY i PŁASZCZE STUDENCKIE 


MUNDURY P, W. bajecznie tanio 
bezpośrednio wprost w wytwórni 


„CENTRUM”" 
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(Naprzeciw kina Atlantic) 1759 
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z diua 4 paźda 
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ZBRODNIA W TRUSKAWCU. 


Proces o zabójstwo Ś. p. Tadeusza Hołówki. 


Sambor, 2 października. 


Dzisiejszy ll-ty dzień rozprawy ob- 
litował w szereg sensacyjnych momen 
tów, które wypłynęły pod koniec roz- 
trawy w wystąpieniach obrony. Na 
początku składał zeznania komisarz po 
bcji państw. Bilewioz, dawny bezpośre 
dni przełożony komisarza  Gzecho- 
wskiego, otaz nadkomisarz Petry na- 
czelnik urzędu śledczego policji pań- 
stwowej. 

Po ostatnim dniu rozprawy, w któ- 
rym wyraźnie się starły dwa kierun- 
ki, jeden uwidoczniony w zeznaniach 
radcy Iwachowa i drugi w zeznaniach 
wicewojewody Sochańskiego, dzisiejsze 
zeznania komisarza Biiewicza słucha- 
ne były ze specialnem  zainteresowa- 
niem, 

Komisarz Bilewicz podaje, że zet- 
knąt się z Baranowskim w okresie pa 
cylikącji. Informacje badał Świadek 
wspólnie ż komisarzem Gzechowskim. 
Na pytanie przewodniczącego, czy ima 
przekonanie, że informacje Baranow= 
skiego były dobre, świadek oŚwiad- 
cza, iż jego zdaniem Baranowski da- 
wał prawdziwe wiadomości. 

Przewodniczący: Ale imię Fnatowa 
Podał fałszywe, 

— To nic. 

— Czy pan sprawdzał te informa- 
cie? 

— Ja zasadniczy nie prowadziłem 
śledztwa. Kazałem wysłać jedynie wy 
wiadowców w. teren. 

Na pytanie w Sprawie rewolweru, Z 
którego zabito $. p. Hołówkę oświad- 
cza Świadek: Boię się, że jestem zasu- 
gerowany zeznaniami radcy lwacho- 
wa, ale był moment, że pewnego dnia 
Czechowski wszedł do mego pokoju 
trochę wstawiony i powiedział mi: 
Panie komisarzu będę miał sprawców 
i rewolwer, z którego zabito Hołówkę. 
Puściłem to mimo uszu, gdyż Czeclio= 
wski miał w zwyczaju przedwcześnie 
się chwalić. Już w. kilka chwil potem 
o całej sprawie zaponiniałem. Copraw 
da dziś tego Żałuję, 


PLOTKI O Ś. P. KOMISARZU. 


Przew.: A go było po zamordowa” 
niu Czechowskiego? 

Św. zeznaje, że sprawa Czecho- 
wskiego łączy się ze sprawa Hołówki. 
Postanowilem wtedy -- mówi kom. 
Bilewicz — przesłuchać Baranowskie- 
go. Baranowski zapytany, iakby dojść 
kdo sprawców zamordowania Fołówki, 
powiedział: „A przez ten rewolwer". 
Wtedy po raz pierwszy dowiedziałein 
sie o rewolwerze, Świadek zeznaje da 
lej, że wedle jego iuformacyj, prowid 
OUN. po zabójstwie ś. p. Hołówki za- 
akceptował ten zamach. 

Przew.: Czy panu koinisarzówi zma 
ile Są plotki, które krążyły o komisa- 
trzy Czechowskim już po jego Śmierci, 
iż był on na usługach OUN. 

w.: Tak, znam te plotki, Świadek 
zeznaje. że po zabójstwie Czechowski© 
go, gdy rozmawiał z Baranowskim. za 
pytał go. kto mógł zabić Czechowskie 
go, wedle świadka bowiem, były dwie 
koncepcje: albo OUN. zamordowała 
Czechowskiego, ponieważ był on nie- 
bezpieczny, albo OUN. zabiła Czecho- 
go, bo nie spełniał rozkazu organizacji. 
s5wiądek zeznaje, że w roku 1930 Ho- 
łowiński komendant OUN. oświadczył 
tuu, iż był omawiany plan zamordowa 
uia Czechowskiego. Świadek nie móg! 
zrozumieć dlaczego właściwie Ukraiń 
cy. chcieli go usunąć. 

Przew.: Czy pytał pan Czechowskie 
go, jakie względy skłoniły Barano- 
wskiego do weiścia na drorę kontak- 
tu z policie 


| od Sprąwy Czechowskiego? 


Š, p. Czechowski opowiadał mi że 
były to względy ideowe. Baranowski 
miał | zamiar zerwać z dotychczasowa 
swoi działalnością. Świadek stwierdza, 
iż odniósł wrażenie, że Baranowska nie 
walejżał do OUN, Baranowski posiadat 
raczej kontakty z grupą opozycyjną. 
Świadek nie może powiedzieć, czy: Ba- 
ramowiski działał na dwie strony. 

Zkolei zadaje wk pytania Sẹ- 
dzia Kuczera. 

— Czy Baranowski 
Czechowskiego? 

— Tak. W czasie mego spotkania z 
Baranowskim skarżył się on na komi 
sarzą Czechowskiego, poruszając spra- 
wy niedokładności pieniężnych i uie- 
właściwego sposobu kontaktowania się, 
Stwierdziłem w postępowaniu Cze» 
chowskiego szereg niedokładności i zło 
żyłem o tem rapori, Zadecydowano, iZ 
Bananowiski odiąd nie będzie się kon- 
taktował z Czechowskiim. 

— Baranowski kiikaknoinie inionmo- 
wat policję, że zamach na Hołówkę by! 
dziełem Kosalka i jego grupy. Lzy Bi- 
las, Danyłyszyn. Motyka. któnzy, jak 
się okazało, dokonali morderstwa, byli 
członkami grupy Kosaka? 

— Tak. 

— Czy informacje Baranowskiego © 
ten, że sprawcą zabółstwa Fołówki 
inógł być Hnatow, Motyka, Semiów i 
i. d., te nazwiska które on przedsta- 
wiał Czechowskieniu, czy to možna 
nazwać naprowadzeniem policji na wła 
ściiwe ślady morderstwa? 

— Tak jest. 

Sędzia Chrząszczewski: Czy Cze: 
chowski mógł zataić wiadomość, która 
niu podał Baranowski o rewiolwerze, 
mając na względzie zatrzymanie dla 
siebie nagrody 10.000 złotych, przezna. 
czonej za wykrycia morderców ? 

Świadek odpowiada po pewnem wa- 
baniu: Tak jest to jest zupełnie możli- 
wie, 


JAK TŁUMACZY ŚWIADEK ROZ. 
BIEŻŹNOŚĆ OPINJI CO DO BARA- 
NOWSKIEGO. 


Sędzia Kuczera zapytuje, w jaki spo- 
sób można wytłumaczyć te rozbieżność. 
opinii poszczególnych przedstawicieli 
władz co do roli Baranowskiego? 

Świadek po namyśle definjuie to w 
ten sposób, że radca Iwachów g świa- 
dek stykali się z Baranowskim dłużej, 
inni zaś znali go krócej. Chciałbym tu 
spro jadek -- ze- 
znawia. niektórych świadków, jak np. 
Debickiego i Radonia, kiórzy zeznali, 
ły Baranowski dawał informacje bez- 
wartościowe, Oni w tej sprawie mic nie 
mogli wiedzieć, Świaslek zeznaje sta- 
vowczo, że informacje Baranowskiego: 
o zamachu ną Targi Wschodnie były 
prawdziwe j uzasadnia ten pogląd. 

Prok., Mitraszewski  pizypominą 
Świądkowi artykuł, jaki ukazał się w 
„Rozbudowiie Nacii“ p, t. „Pro konfi- 
demiiw i prowokatoriw*, i pyta się 
świadka, czy nie sadzi, że Baranowski 
w myśl wskazań tego artykułu był wy- 
stannikiem OUN, który się wśliznął do 
policji? 

Św.: Nie wiem. 

Prok.: Dlaczego w marcu 1932 are- 
szlowano Baranowskiego właśnie w 
tym okresie, w którym pan zaczął z 
nm rozmowy? 

— Aresztowano go na polecenie na- 
czelnika Sochańskiego, 

Prok.: Czy pana nie uderzyło, że gdy 
Baranowski po jego aresztowaniu mó- 
wit panu, że miał rewolwer, z którego 
zamordowano Hołówikę, czy tego nie 
czymił poto, aby pana olśnić tą wiado- 
imością į sprowadzić uwagę na sprawę 
Fołówiki, odwracając zainteresowanie 


skarżył się na 


— O item me myślałem; 
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tylko o rewolwenze, gdy mi Baranow- 
ski o tem powiedział. 


OSK. BARANOWSKI ZDENERWO- 
WANY, 


Obrońca Szuchewycz. zwracając się 
do świadka: Pan obiecał oskarżoneniu, 
że ułatwi mu przerwańe studja? 

Świadek wyjaśnia, że nietylko obie- 
cał, ale i przeprowadził. 

Adwokat Szuchewycz: Pan prowa- 
dził dochodzenia w sprawie zamachu 
na Targi Wschodnie. Przypominam pa 
nu, że w restauracji przy ul. Kocha- 
mowskiego 26, schodzili się spiskowcy 
Bida, Tereszczuk, Wacyk i inni. Te- 
reszczuk i Wacyk po wyjściu z restau 
racji spotkali się raz z jakimś osgobni- 
kiem, który wręczył im pakieciki, aby 
podłożyli je pod budynki Targów 
Wschodnich. Rysopis jednego z tych 
osobników, który doręczył te pakieci- 
ki zgadzał się z rysopisem Baranow- 
skiego. Czy pan to badał? 

W tem miejscu oskarżony Baranow 
ski, widocznie zdenerwowany, wstaje 
i przerywa: To nie są dobre informa- 
cie, 

Św.: Zdaje mi się równieź, że to nie 
są dobre informacje. Pokazywaliśmy 
Tereszczukowi i Wacykowi fotografje 
wszystkich znanych nam bojowców. 
lecz nikogo nie rozpoznali. 

W dalszych pytaniach adwokat Szu 
chewycz zapytuje świadka, czy sły- 
szał o tem, Że miał być dokonany za- 
mach również na niego? 

Baranowski znowu wstaje i przery- 
wa: Proponował to Sajkiewicz. 

Świadek oświadcza, że zamachem 
ną swoją osobę mało się interesował. 

Po tych zeznaniach przewodniczący 
zarządził przerwę. 


Zeznania nadkomisarza 
Petry'ego. 


Po przerwie zeznaje 
Petry. 

Przew.: Czy mogły być wykonane 
akty terroru bez. wyraźnych  rozka- 
zów od kierownictwa organizacji? — 
Były takie wypadki. Jednostki wyła- 
mywały się. Powiatowe organizacie 
działały ma własną rękę. — Czy sły- 
szał pan o zakazie Konowalca, by or- 
ganizacja przestała robić zamachy? — 
O ile pamiętam Konowalec chciał za- 
trzymać akcję w czasie pacyfikacji. 

Sędzia Kuczera: Dlaczego Bunijowi 
zależało na zamordowaniu Śp. Hołów- 
ki. — Świadek odpowiada, że były ta 
kie nastroje w miejscowej organizacji 
OUN. Są na to dowody, że przed przy 
byciem Hołówki, w lokalu Proświty 
odbywały się konferencje, na których 
zastanawiano się, jakie zająć stanowi- 
sko w sprawie ewentualnego przyja- 
zdu Hołówki i pos. Jędrzejewicza do 
Lwowa. 

Sędzia Kuczera: Któż to był Hna- 
tow? Był on przecież w naszych rę- 
kach i został wypuszczony? 

Świadek zeznaje, że Hnatow, Biłas 
i Danyłyszyn byli zatrzymany zaraz 
bo morderstwie, lecz z powodu braku 
dowodów zostali zwolnieni. Hnatow 
uciekł zagranicę i ślad jego zaginął. 


nadkomisarz 


KTO BYŁ MORALNYM SPRAWCĄ 
MORDERSTWA Ś. P. HOŁÓWKI. 


Sędzią Kuczera: Co robili bajowcy 
ze zrabowanymi pieniądzmi? — Były 
wiadomości. że używano tych pienię- 
dzy dla celów osobistych. W większo- 
ści wypadków były to zwyczajne ra- 
bunki. Kto właściwie jest moral- 
nym sprawcą morderstwa FHołówkie 
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Świadek po chwili namysłu odpo- 
wiada: dochodzenia miewykazały, czy, 
to był wyczyn czynników miejsco- 
wych, czy przyszedł rozkaz zgóry. 
W każdym razie wiedział o tem Ze- 
non Kosak 


To powiedzenie świadka robi duże 


„wrażenie na obrońcy Buniia mecena- 


sie Szuchewyczu. 

Świadek mówi dalej: Kosak mówił 
mi gdy był w więzieniu: „Chciałbym 
choć na krótką chwilę być na wolno- 
ści, by zapobiec rozlewowi krwi“. 
Ż tego wynika, żę Kosak wiedział bar 
dzo dużo. Była to figura nieuchwytna. 

Prokurator zapytuje wkońcu świad. 
ka o wpływy komunistów na terenie 
Truskawca. — Świadek stwierdza, że 
wpływy takie istniały, podaje na to 
szereg dowodów jak ulotki, odezwy 
it. d 

Na zeznaniach nadkomisarza Pe- 
tryego zamknięto przesłuchanie świad- 
ków, poczem przewodniczący zarzą: 
dzi? drugą przerwę. 


Dwa oświadczenia 
adw. Szuchewycza. 


Po przerwie obrońca Bunija adw. 
Szuchewycz zabiera głos i oświadcza 
w języku ukraińskim: W tomie 6-tym 
aktów umieszczone są zeznania poli- 
cyjne Romana Baranowskiego. Pewien 
ustęp w nich zawarty opublikowany 
został w prasie warszawskiej a miano 
wicie, że zgłosić się do mnie mieli stu 
denci Roman Szuchewycz i inżynier 
Pidhajny, oświadczając, że oni są fak 
tycznymi sprawcami zabójstwa Ś. p. 
kuratora Sobińskiego i że chcą się z 
tem zwrócić do władz. Wedle zeznań. 
jakie poczynił Baranowski, miałem o- 
świadczyć im, żeby się nie zgłaszali, 
Tu głos obrońcy łamie się od widocz- 
nego wzruszenia. Pod słowem honoru 
uczciwego człowieka mówi adwokat 
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Sobieskiego „Ja 12 | 
Wiedza to potęga! Wiedza to potęga 


LEKCJE 
z zakresu: języka: 
psychologii niemieckiego 
filozofji francuskiego 
socjologii angielskiego 
literatury 1816 


4—5 zł. miesięcznie. 
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Szuchewycz, oświadczam, że to nie- 
prawda 

Następnie adw. Szuchewycz składa 
drugie oświadczenie, które wywołuje 
na sali sądowej prawdziwą sensacie. 
W czasie rozprawy — mówi obrońca 
Szuchewycz — doszło do mej wiado- 
mości, iż Baranowski powiedział swe 
inu obrońcy adwokatowi Kreuzenane- 
rowi, że o ile go będę ciągnął za ĵe- 
zyk to opowie, że ja wraz z swoim 
kolegą adwokatem  Starosolskim na- 
imawiałem go w więzieniu i dawałem 
inu rewolwer, żeby dokonał zamachu 
na sali sądowej. Oświadczenie to wy 
wołuje wielkie wrażenie. 


Przewodniczący w odpowiedzi de- 
klaruje, że jeżeli chodzi o pierwszą 
sprawę, to nikt aktów sprawy osobom 
postronaym nie wydawał, 

Oskarżony Baranowski prosi o głos 
i zeznaje, że swego czasu Roman Szi 
chewycz, bratanek adwokata Szuche- 
wycza i inżynier Pidhajny powiedzie- 
li mu sami, że oni właśnie dokonali za 
bójstwa kuratora Sobińskiego. Bara- 
uowski zaprzecza jednak, jakoby mó- 
wił o tem, iż mecenas Szuchewycz 
odradzał im złożenia tego oświadcze- 
nia władzom. 

O ile chodzi o sprawę zamachu na 
sali sadowej, Baranowski zeznaje, że 
kiedy siedział swego czasu w celi wie 
ziennej, to więźniowie otrzymali wów 
czas tajną droga trzy pistolety. Mece 
das Szuchewycz nie wręczył mu co- 
prawda rewolweru, lecz doręczył mu 
kompas dla ułatwienia ucieczki. 


(Cigg dalszy. na stronie 3-ciej). 


— 
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Piata z rzędu rozprawa sądowa 
przywódców cenirolewu. 


tTelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 


Sądzie Najwyższym rozpoczęła się 
dziś rano rozprawa kasacyjna w pro- 
£esie ceutrolewu, Jesi t już piąta Z 
rzędu rozprawa sądowa przewódców 
centrolewu. Skarga kasacynja obrony 
zmierza do wykazania że nie była 
spisku centrolewu, że Sąd Apelacyjny 
nie umotywował, iż centrolew chciał 
stosować przemoc wobec Rząduł Skar 
Za domaga się umorzenia sprawy, 
gdyż zdanieni obrony oskarżen: niedo 
puścili się wogóle przestępstwa, 

Skład Sądu stanowią: prezes lzby 
karnej Rzymowski jaxo przewodniczą 
cy. sędzia Wisznicki który przewo” 
dniczył na poprzedniej rozprawie W 
Sądzie Naiwyższyjm jako referent, oraz 
sędzią Hawrykiewicz. Na itelu oska- 
rżyciela zasiada prokurator Picrnikar- 
ski. 


Na wstępie rozprawy sędzia rofe- 
rent rozpoczął odczytywać referat 


sprawy. Na sali sądowej wśród publi- 
czności zaledwie 15 osób. Z oskarżo= 
nych przybył tylko b. poseł Mastek, 
Skarga kasacyjna, składająca się Z 
20 stron. zawiera dwie kasacje: jedna 
podpisana przez wszystkich  oskarżo- 
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przed wielką rewją 
12 pułków kawalerii. 


Kraków, 2 pażdziernika. (PAT) 
Przez cały dzień dzisiejszy przeciąga 
ły przez Kraków i okolice miasta licz- 
ne pułki kawalerii, które wezmą udział 
w wielkiej rewji wojskowej w dniu 6 
b. m. Wszystkie pułki znajdują się w 
doskonałej formie, pomimo  forsow- 
vych i długich marszów, W gminach 
powiatu krakowskiego mieszkańcy 
pbrzystrajają swe domy festonami z zie 
leni, wywieszają chorąwie o barwach 
uarodowych i stawiają bramy triumfal 
ne. przy których ludność przy dźwię- 
kach orkiestr wita wchodzące pułki ka 


walerji. f 
Wszędzie rozbrzmiewają okrzyki na 


cześć wojska i Marszałka Piłsudskie- 
zo 


———— 


Kto wygrał? 
(Telefonem od naszego korespozdenta) 
Warszawa, 2-go października. (Sz) 

W ciągniemiu losów pożyczki inwesty- 
cyinej padły wygrane na następujące 


umery: 
"50.000 zł. na nr. S 224? Nr. 19, S 


4098 Nr. 2,58 4611 Nr. 20. 
25.000 zł. na nr. S 3747 Nr. 29. 
10.000 zł, na Ur. S 1792 Nr. 34, S 
1624 Nr. 22, S 6TTT Nr. 39, S 5254 Nr. 
38, S 9086 Nr. 42. 
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Obrońca Baranowskiego adw. Kreu 
zenauer oświadcza, że W imię prawdy 
potwierdza, iż Baranowski zakomuni- 
kował mu powyższe słowa pod adre- 
sem mecenasa Szuchewycza. 

Mec. Szuchewycz stawia wniosek o 
»owołanie jako świadków dr. Staro- 


solskiego, Palijewa. Zenona a > 
dr. Łużniekiego i sędziego Skorżyń- 
skiego. 


Prok. Mitraszewski zaznacza, że zba 
da sprawę przedostania S!ę wiadorno- 
fci z aktów do prasy i następnie wno 
si o odrzucenie wniosków obrony co 
do powołania nowych świadków. 

Trybunał udaje się na naradę, po- 
szem przewodniczący oznajmia, że 
trybunał odrzucił wniosek obrony co 
do powołania nowych świadków. 

O godzinie 15.30 rozprawę zakofczo 
mo. Dalszy ciąg w dniu jutrzejszym. 


października, (Sz) W, 
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nych i drugą podpisaną przez obrońcę 


posła Ciołkosza i oskarżonego adwoka 
tą Pragera. 

Po referacie 
Szurlej, następnie wygłosili 
wienie adw. Berenson, Teza obrony 
jest taka, że nie ustalono winy indyw; 
dualnej oskarżonych. 

Na jutrzejszej rozprawie 


sprawy przemawiał 


brzema- 


wiać będą pozostali obrońcy. Wyrok į 


spodziewany jest w połowie tygodnia. 


PREMIUM K 


pi Zenió- 


O projekcie nowej konstytucji. 


Wobec sensacyjnych wiadomości ty 
czących projektu nowej konstytucji a 
rozpuszczanych bez żadnych podstaw 
przez część prasy, pragnącej zawsze 
wszystko wiedzieć „lepiej“ — nie od 
rzeczy będzie przytoczyć wywiad 
warszawskiego „Kuriera Porannego“ 
z relerentem generalnym kom. konst. 
wicemarszałkiem sejmu p. Carern. 

W obszernym tym wywiav”e poza 
poruszeniem zasadniczych ce.ów iwy 
, tyczaych dojrzewającej ustawy ustro- 
: Jowej, p. wicemarszałek Car stwier- 
dza, co następuje: 
| Projekt nasz nie jest oparty na ża- 


SIĄŻKOWE 


jak uprzedzaliśmy, związane jest z opłatą prenumeraty 
bieżącej. — Prosimy więc o wpłacanie należności abona- 
mentowej wraz z ceną książki i 


o regulowanie. należności tych do dnia 12 bm. 


Wobec konieczności unormowania ilości egzemplarzy ksią- 
żek premjowych — wpłat na nie po tym terminie przyj- 


mować nie możemy. 


Kto więc nie wpłaci prenumeraty za miesiąc paż- 
dziernik do dnia 12 b. m. premjum książkowego 
nie będzie mógł otrzymać. 


Warszawa, 2 października. (Sz) Na- 
czelmy redaktor Agencji „Iskra“ p. Ście 
żyński miał dziś sposobność przepro 
wiadzenia rozmowy z Ministrem Spraw 
Zagranicznych Francii Paul Boncourem, 
Min. Boncour upoważnił p. Ścieżyń- 
skiego do podama tekstu tej ruzmowy 
do wiadomości poiskiej opinii pubticz- 
nej, 

Min. Paul Bonccur: Jest mi szczę» 
gólnie przyjemnie, że prawie nazajutrz 
po wizycie polskiego Ministra Spraw 
Zagranicznych w Paryżu mogę rozma- 
wiać z przedstawicielem Agenci! 
„iskra“ Zdaje mi się, że wasza opinia 
publiczna doceniła konsekwencje tei po- 
dróży, Jestem z tego bardzo zadowo 
lony. 

Red Ścieżyński: Polska prasa i opi- 
nia publiczna dały wyraz swemu zado. 
wlieniu, widząc, że na nowo stwierdzo. 
ne węzły przyjażni między naszem 
dwoma krajami. Przyięcie, zgotowane 
ministrowi. Beckowi w Paryżu, spotka- 
to się u nas z należytą oceną. 

— To, co Pan właśnie powiada, sest 
ini tem milsze, że niedawno byłem u- 
szczęśliwiony, mogąc nawiązać ponow- 
nie z waszym Ministrem Spraw Zagra- 
uicznych te węzły osobiste, które da- 
wią się z czasów mojej podróży do 
Polski w roku 1926. 

— Zdaje mi się, że Pam Beck miał 
wtedy polecenie towarzyszena Panu 
Ministrowi w czasie 


Polsce? 


jego pobytu w : 


dnyni z istniejących wzorów, zaczer- 
pniętych z ustawodawstwa państw ob 
cych. Staraliśmy się rozwiązać zaga- 
dnienie ustroju Państwa Polskiego, 0- 
pierając się na naszych własnych do- 
świadczeniach państwowych, oraz na 
wartościach wewnętrznych. właści- 
wych naiudowi polskiemu. Umikaliśmy 
jednak wszelkich ryzykownych ekspe 
rymentów i staraliśmy się — o iie to 
nie pozostaje w sprzeczności — z ma- 
szemi zasadniczemi poglądami, pójść 
drogą ewolucyjną. 

Zapytany zaś, czy wiadomości, ia- 
kie co do projektu konstytucji ukaza- 
ły się w pismach, są prawdziwe 
„ddpowiada: 

Projekt, jak to już wspomniałem. 
jest jeszcze w opracowaniu, przeto v- 
dzielanie informacji, czy zawiera 0" 
ten czy inny szczegół, uważam za 
przedwczesne. Wiadomości, wysnule 
Z zaSłyszanej przygodnej plotki, lub 
wersji które ukazały się na lamach 
prasy opozycyjnej, grzeszą nietylko 
nieścisłością. Niektóre z tych informa 
cyj robią — wyznam szczerze — wra 
żenie. jakgdyby autorom ich chodziło 
o świadome wprowadzenie w błąd o- 
pinii publicznej. Tak dalece pewnc 
z tych informacyi odbiegają od pra: 
wdy. Tak dalece są niezgodne z rze- 
czywistemi założeniami naszego pro- 
jektu 


r 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


iu, który zwiedziłem w jego towarzy- 
stwie. Ten pierwszy mój kontakt z Pol. 
ską i z jednym z waszych polityków, 
który mial być następnie kierownikiem 
waszych stosunków zagranicznych, Dir 
dzo mię zainteresował, Zachowuje do 
we wdzięcznej pamięci, która też wy- 
razila się nostępnie owocną praca w 
Genewie przy sposobności pracy ko- 
misji przygotowawczej do konierencit 
tozbrojenio wal. 

— Tak jest, Pame Mimistrze, Tak jak 
i w każdym innym kierunku, w kórym 
moja ojczyzna starała się współpraco» 
wać nanówni z Pańską nad utrzyma- 
wem pokoju. 

— W stwierdzeniu tem odnajduję 
echo ostatnich naszych rozmów w Pa- 
ryżu. 

— Czy mozmowy te nie były prowa- 
dzone z powodu n'epotozumień, utrud. 
niających Stosunki polsko-francuskie ? 
Czy nie należało pszukać źródła takie- 
Ko stanu rzeczy? 

— Ależ żadne nieporozumienia. Nie 
mogłoby ich być między Polską a Fran 
cią. W każdym wypadku, ieżeii jakic- 
kolwiek nieporozumienia mogłyby być 
wytworzone przez taxą lub inną kam- 
Panje prasową w jednym lub drugim 
kraju, wystarczy zupełnie dla rozchwia 
nia ich osobisty kontakt dwóch ludzi, 
luż i tak związanych wzajemną sympa 
tia osobistą, zrodzoną w ciagu podró- 
ży przez miasta i wsie polskie, wobec 


| tak wspaniałej żywotności Pańskich 


— Tak jest. Dzięki Panu Beckowi mo | rodaków. 


ałem wejrzeć w potrzeby waszego kril- 


— Czy nie chciałby Pan, Panie Mi- 


ozmowa Z min. Paul Boncourem. 


nistrze, powtórzyć tei podróży obec: 
nie? 

— Jest to perspektywa, która bar- 
dzo mi się uśmiecha, Zrealizowanie ie! 
pozwoliłoby mi na obserwację ewolu- 
cii jaką Wasz kraj przebył od 1926 r. 
Mógłbym też omawiać z waszymi po. 
litykami o sprawach wspólnych obu 
naszyim krajom, oraz o zagadnieniacii 
oególnoeuropejskic. Ta mądra polity- 
Na, którą prowadzicie, ią polityka, któ- 
ra polepszpła wasze stosunki z Niem: 
cami, Gdańskiem i Sowietami, jest śle 
dzonza we Francji z naiwiększem zain- 
teresowaniem. Łączność te* »>lityki z 
Francją powinna być  zab<zpieczoma 
przez osobistą wymiane zdań, i to mo 
żliwie często miedzy odpowiedzialny- 
ini kierownikami Polityki zagraniczne: 
obu krajów. Niestety, kiedyż ta po- 
dróż będzie możliwa? Genewa nas 10 
trzyma bez przerwy, i nie licząc moich 
zobowiazań į zajęć paryskich oraz ŻY 
cia parlamentarnego, w którem biorę 
czynny udział, Uśmiecha mi się jednak 
bardzo móc pewnego dnia oddać me- 


mu koledze i przyjacielowi Beckowi! 
wizytę. którą mi złożył. 
AZ O EE © 


2 


Temperatura we Lwowie w dniu 2 
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano Cl- 
Śnienie barometryczne 737/54 tempera 
tura -+9%0, o godzinie 1 w południe c~ 
Śnienie barometryczna 735/60 tempara- 
tura 1-198, o godzinie 9 wieczór ci- 
Śnienie barometryczne 732/04 tempera: 
tura --14'0. 


Napad na lisionosza w Krakowie 


3 OSOBY ZABITE, : CIĘŻKO RANNA — 18.060 ZŁ, PADŁO ŁUPEĄ 
BANDYTY. 


Kraków, 2 październka, (PAT) Dziś 
między godziną 8 a 9 rano niewykryci 
złoczyńcy wkroczył; do mieszkania 
agenta handlowego Michała Suesskin- 
da przy ul, Pańskiej 11, Bandyci Wy- 
strzałami rewolwerowemi zabili listo- 
boszą Walentego Przebindę, Suesskin 
da. jego żoną oraz ciężko ranili córkę 
Suesskinda. Listonosz Przebinda przy 
był do mieszkania Suesskinda celem to 


konanie wypłaty 10 zł. 


| Sprawcy ztabowali torbę służbowa 
listonosza z kwotą około 18.000 zł. Uli 
ta Pańska należy właściwie do okręgu 
istonocza Hartmana, któremu w dniu 
'czorajszym przydzielono do pomocy 
dstonosza Przebiadę. Hartman mial 
dzisiaj do wypłaty przy sobie 50.000 zł, 
podzielił się swym okręgiem z listo- 
wszem Przebindą, któremu przydzie- 
luno 18.000 zł. do wyplaty adresato". 
a zas 


t 
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Puhar Gordon-Benne.s 
wręczony polskim loinikom. 


Nowy Jork, 2 października. (PAT 
Na terenie wystawy chicagowskiej ot 
była się imponująca uroczystość wrę 
czenia puharu Gordon-Benneta zwy- 
cięzcom w zawodach kapitanowi Fi” 
kowi i por. Burzyńskiemu, Uroczysto: 
ści przyglądały się tysiączne tłumy. 
Reprezentowane były wszystkie sto- 
warzyszenia polskie w Stanach Zie- 
dnoczonych. Wśród mówców przema- 
wiał burmistrz miasta Chicago oraz 
konsul generalny Zbyszewski. 
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Dwie opinie o osk. Baranowskim. 


Zeznania r. lwachowa i wicewoj. Sochańskiego. 


W sobotę pod koniec zeznań radcy 
[wachowa doszio między Świadkiem a 
pnzewiodniczącym do ostrej wymiany 
zdań, Przewodniczący wykazuje 
świądkowi istotne sprzeczności, Świa 
dek zeznaje następnie o swojem Ze- 
tknięciu się z posłem Hołówką we 
Lwowie w gmachu urzędu wojewódz- 
kiego, Zaznacza, że Hołówko miał od 
czyt w kółku zamkniętegm we Lwowie 
na temat kwestii ukra'ńskiei. Po od- 
czycie tym jedynie ukraińska komuni- 
styczna gazeta zamieściłą recenzję z 
tego odczytu, Dalej radca Iwachow 
zeznaje o przebiegu rozmów między 
Baranowskim, naczelnikiem Kuchar- 
skim, świadkiem i naczelnikiem So- 
chańskim po zabójstwie $. p. Czechow 
skiego. Naczelnik Kucharski badał 
wówczas Baranowskiego, który był 
aresztowany, W czasię tego badania 
nacz. Sochański wyszedł na chwilę do 
drugiego pokoju poczem powrócił i 
oświadczył, że dziennikarze chcą po- 
dać infurmację. iż naczelnik Kucharski 
przeprowadzą właśnie badanie mor- 
dercy Czechowskiego. Na Batanow- 
skim oświadczenie to zrobiło wraże- 
nie, Powiedział wtedy po raz pier- 
wszy, że był w posiadaniu rewolweru, 
którym zabito Hołówkę i że rewolwer 
ten za pozwoleniem Czechowskiego 
sprzedał, Świadek Iwacllow na zapy* 
tanie przewodniczącego zapewnią go- 
rąco, że jego zdaniem Baranowski był 
znakomitym konfidentem i że dawał 
dużo dobrych informacyj policji. 

Przewodniczący: Niech mi pan wy 
mieni te informacie. Może to były in- 
formacje tego rodzaju, jak w związku 
z napadem na Targi Wschodnie? 

Radca Iwachow podtrzymuje swoje 
pierwotne twierdzenia i dodaje, że 
Baranowski wydał policji Kosaka jak 
również przyczynić Się miał do uięcia 
wybitnego przewódcy O. U. N. Hoło- 
wińskiego. Informacie Baranowskiego 
miały jednak charakter ogólnikowy. 
Szczegółów nigdy nie podawał, 

Sędzia Kuczera: Czy można uważać 
Baranowskiego za człowieka pracują- 
cego na dwie strony? 


Świadek zaprzecza i uważa, że 0- 


Skarżony pracował dla dobra władz 
bezpieczeństwa, 
Sędzia Kuczera: Co mogło jego 


skłonić do tego. żeby został konfiden- 
tem? 

Świadek Iwachow szeroko analizuje 
jego charakter, podkeślając bujny tem 
perament stepowy oskarżonego, Prze- 
wodniczący przerywa  Świadkowi: 
prosząc, by się streszczał. Świadek 
oświadcza, że Baranowski miał żyłkę 
awanturniczą, iednak chciat się w koń- 
cu ustatkować, 

Przewudniczący: Czy w czasie roz 
mowy między naczelnikiem  Sochaf- 
skim, świadkiem į oskarżonym Bara- 
nowskim, prowadzone; w dniu zamor- 
dowania komisarza  Ozechowskiego 
Baranowski mówił, że może się pod- 
jąć wszelkiej „mokrej roboty”, jakiej 
sie od niego żażąda? 

Świadek Iwachów zaprzecza gorąco 
temu. 

Prokurator  Mitraszewski zadaje 
świadkowi szereg pytań. — Czy panu 
Baranowski meldował n.p. o takich 
swoich krokach, jak o spotkaniu z Ko- 
sakiem i Hnatowem w Drohobyczu? 
— Nie, nie mówił mi o tem, — Czy 
oskarżony mówił, że Hnatow szykuje 
plany zamachów? Nie, 
mówił, — Mówił pan więc, że informu 
cje Baranowskiego były pewne i do- 
kładne, a okazuje się. że o tych spotka 
niach i planach Baranowski nic panu 
nie wspomniał, 

Świadek podtrzymuie iednak swoje 
twierdzenia, że Baranog'ski wydał 
Kosaka. bodkreślajac tn tako specjalną 
zasługę, 

Prokurator: Czy dowiedziawszy się, 
że Baranowski zatajał przed panem 
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nic niey 


ważne szczegóły, jak to wykazałem, 
nie zmieni pan swego zdania o Bara- 
nowskim jako o konfidencie? 

Świadek z uporem trwa przy swel 
dodatniej opinii o konfidencie Bara- 
nowskim. Radca Iwachow mówi da- 
le; o ioli Baranowskiego w O. U. N. 
Wedle świadka Baranowski nie miał 
tam przydziału i był członkiem nie- 
aktywnym. 

Zkolei zadaje pytania adwokat Szur 
lej: Niech mi Świadek odpowie, kto 
zabił śp. Horówkę? — O. U. N. — W 
jaki sposób komisarz Czechowski mógł 
zbagatelizować sprawę rewolweru? 

Świadek Iwachow podtrzymuje swo 
je pierwotne zeznania, — Jakto? Więc 
jeżeliby przyszedł do pana urzędnik i 
powiedział, że ma rewolwer, z które- 
go zabito Czechowskiego, to pan zba- 
gatelizowałbv tę wiadomość? Jak 


Nr. z dnia 4 października 1933, 


pan myśli? Czy ten urzędnik posłąpił- 
by właściwie? — Tak, urzędnik ten 
postąpiłby niewłaściwie, 

Adwokat Rogucki zadaje Świadko- 
wi pytania na temat wiadomości, ja- 
kie ukazały się swego czasu w „Vossi 
sche Ztg.“ na temat zabójstwa Ś. p. 
Hoiówki Świadek podniecony odpo- 
wiada: Gi ludzie, którzy pisali te in- 
kryminacje są kanaliami į łajdakami. 
Wiadomości te były inspirowane przez 
Ukraińców, którzy chcieli zemścić ma 
mnie, 

Następnie zadawał świiadkowi 
nia adwokat Szuchewycz. 

O godzinie 3 pop. zakończyło sie ba- 
danie radcy Iwachowa, 

Świadek ten był dotąd ledynym, 
który o Baranowskim jako o konfi- 
deńcie wydał dodatnią opinię. Opinia ta 
w widoczny Sposób Oparta jest na po- 
Średniej ocenie dostarczanych przez 
Baranowskiego ogólnikowych informa. 
cyj wydziałowi śledczemu we Lwo- 
wie. 


O godz. 15-tej przewodniczący Za- 
rządził lU-minutową przerwę, 


pyta- 


Zeznania p. wicewojew. Sochańskiego 


Po przerwie składał zeznania obec- 
ny wicewojewoda lwowski p. Marjan 
Sochański, 


Świadek zeznaje, że zachowanie się 


Baranowskiego od początku wydało 
mu się wysoce podejrzane, 

Gdy Baranowski przestał się kon- 
taktować bezpośrednio z Czechow- 


skim, przez miesiąc pozostawał w 
bezpośredniej łączności z komisarze 
Bilewiczem, a potem dopiero z radcą 
Iwachowem. Świadek opowiada o kon 
ferencji, jaka się odbyła między o- 
skarżonym i Iwachowem i świadkiem 
w województwie: „Baranowski za- 
czął wtedy mówić do mnie po ukraiń- 
sku, twierdząc, żę lepiej mu się wy- 
Słowić w tym języku. Zrozutniałem, 
Że jest to trick Baranowskiego, który 
wiedząc, że nie władam jezykiem t- 
kraińskim, nie chciał być przezemnie 
badany gruntownie na temat wyników 
jego trzyletnich usług w charakterze 
konfidenta. Powiedziałem mu wów- 
czas, gdy skarżył się ną Czechowskie 
go: „Ja płacę uczciwie konfidentów, 
lecz jeśli złapię go na jakiemkolwiek 
łajdactwie, to skończę z nim wkrót- 
ce*, Takim językiem zwykłem mówić 


zawsze z  koniidentami.  Poleciłem 
wówczas r. Iwachowowi kontakto- 
wać się z Baranowskim. Baranowski 


wedle Iwachowa, miał być zatwierdzo 
ny na stanowisko zastępcy kormendan 
ta krajowego O. U. N, odgrywał za- 
tem W tym czasie poważną rolę". 

Świadek zeznaje dalej, że w czasie 
swego następnego spotkania z Bara- 
nowskim prosił go o szczegóły, które 
mogłyby naprowadzić na ślad mor- 
derców komisarza _ Czechowskiego. 
Baranowski wymieni} mu cały szereg 
nazwisk, 

Poprosiłeim go wówczas o dowody 
— mówi Świadek — Baranowski odpo 
wiedział:  „Areszłujcie wszystkich, 
trzeba ich tylko mocno bić, to wtedy 
się przyznają”. 

Musiałem się mocuv pohamować, 
gdy usłyszałem podobne słowa zwła- 
szcza z ust Ukraińca. W czasie roz- 
mowy w dniu 22 marca 1932, ieszcze 
przed zabójstwem Czechowskiego, Ba 
ranowski oświadczył mi wyraźnie, że 
może każdego we Lwowie sprzątnąć 
na moje życzenie, To oświadczenie 
miało być dowodem jego oddania się 
służbie, Świadek przyznaje, że bez- 
sprzecznie Baranowski górował inte- 
ligencja nad Czechowskim. Jeśli Bara 
nowski był na tyle inteligenty, że na- 
wiązał osobisty kontakt z r. Iwacho- 
wem, gdv mu Czechowski nie wypła- 
cał pieniędzy, to z pewnością znalazł- 
by ten kontakt. aby r. Iwachowowi 
powiedzieć, że ina rewolwer, z które 
go zabito Hołówkę. Uważam za wy- 
kluczone, że komisarz Czechowski 
ten fakt tak ważny zkagatelizował, 

Przewodniczący zarządza konfronta- 
cię miedzy świadkiem Iwachowem | 
Świadkiem Sochańskim, Świadek Iwa- 
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chow zeznaje, że w czasie rozmowy 
między Baranowskim a naczelnikiem 
Sochańskim, w której uczestniczył 
też r. Iwachow, Baranowski nie wspo- 
minał nic o sprzątaniu ludzi. 

Przewodniczący zwracając się do wi 
cewojewody Sochańskiego: Cóż pan na 
to? 

Wicewojewoda Sochański odpowia- 
da dobitnie i spokojnie: Podtrzymuię 
swoje zeznania, 

Przewodniczący; Radca lIwachow 
twierdzi, że Baranowski dawał dobre 
informacie. 

Wicewojewoda Sochajski: Taki czło- 
wiek musi dawać dobre informacje, aby 
się maskować odpowiednio. 

W dalszym ciągu wicewojewoda 
Sochański opow'ada © tem, jak we- 
zwał do siebie do raportu komisarza 
Czechowskiego i zrobił mu zarzut, że 
nie wypłaca regularnie pieniędzy Bara 
mowskiemu į że go dekonspiruje, Za- 
znaczyłem mu pozaiem, że utrzymuje 
z komfidentegn kontakt poprostu towa- 
rzyski, Czechowski gdy mu to mówi- 
łem, miał łzy w oczach i prosił jedy- 
nie, ażeby go nie przenosić ze Lwo- 
wa, gdyż ma żonę i dziecko. Powie- 
dzóałem mu jednak stanowczo. że musi 
odejść ze Lwowa. Tegoż dnia kiedy 
podpisywany był dekret, przenoszący 
Czechowskiego na inne stanowisko, 
padł on zamordowany. 


Wicewojewoda Sochańsk; wyjaśnia 
dalej, że każdego konfidenta powinno 
się kontrolować, Barawowski jednak 
nie był kontrolowany. Świadek wyja- 
Śnia, że gdyby oskarżonemu zależało 
na tem, aby nikt z Ukraińców nie po- 
dejrzewał go o kontakt z policją, toby 
się bardziej konspirował, nie sputykał 
by się z Czechowskim po restaura- 
cjach i nie nocuwał u niego w domu. 

Wselkie wrażenie wywołuje zeznanie 
wicewojewody Sochańskicgo, który o- 
oświadcza, że udał się do więzienia 
gdzie przebywał Kosak i powiedział 
mu że wydał go Baranowski, Kosak nie 
chciał temu wierzyć — miał takie zalt< 
fanie do Baranowskiego, Na wiado- 
mość tę oświadczył: „To niemożliwe, 
Baranowski jest bardzo porządnym i~ 
deowym Ukramcem*, 

Świadek zeznaje dalej, że w prasie 
ukraińskiej ukazywały się stale arty 
kuły, wyszydziące policję lwowską, U- 
kraińcy w tym czasie przyjęli metodę 
wciskania się do policji, aby wydosta- 
wać stamtąd potrzebne im wiadomości, 

Prokurator: Czy panu wojewodzie 
znany jest fakt łączności między O. 
U. N. a komunistami i pnzechodzenia 
komunistów do organizacji  ukraiń- 
skich nacjonalistów ? 

Świadek zeznaje, iż łączność taka za 
chodziła i podaje szereg konkretnych 
przykładów. 

W dasszym ciągu -zadaie pytaria 
świadkowi obrońca Baranowskiego ad. 
wokat Kreuznacer, klóry Starą się wy 
kazać, że Baranowski działał jedynie 
na korzyść pałicji, 

Obrońca zadaje następujące pytanie: 
Czy znny jest panu wojewodzie jakiś 
fakt, żę Baranowski zdradza interesy 
służby na rzecz O, U, N.? 

Wicewojewoda Sochański: Znamien 
Gy jest dla mnie ten fakt, że z rozkazu 
OUN. padł konfident policii Bereziń- 
ski, zabity jakoby przypadkiem w cza 
sie napadu w Gródku, oraz że cały sze 
reg wiadomości Baranowski podawał 
policii ogólnikowo bądź też podawał 
wiadomości zmyślone, 

Rozprawa zakończyła się o g, 18-tei, 

Niezwykle sensacyjne zeznarią dzi- 
siejsze wniosły cały szereg nowych 
momentów. Oskarżony  Baranowsio, 
który do tej pory trzymał się dobrze 
i odpwiadał na pytania w sposób opa- 
nowany, dziś załamał się, Baranow- 
ski w czasie zeznań Świadków dwu- 
krotnie płakał a po zeznaniach wice- 
wojewody Sochafiskiego składał 0« 
świadczenia głosem nieśmiałym, przy: 
bitym, 

Ponieważ rozprawa przeciągnęła się 
do późnej godziny, przesłuchanie 
świadka nadkomisarza Petry'ego odło 
żono do poniedziałku. 


(o opowiada załoga balonu „ZSSR“ 


Moskwa, 2 października, (PAT) Stra- | do stratosfery drugi balon ufundowany 


tostat „ZSRR“ wylądował po 8 godzi- 
nach i 20 minutacah totu o godzinie 17 
wedle czasu moskiewskiego w pobliżu 
miasta Kołomna o 120 km. na południo 
wy wschód od Moskwy, 

Po wylądowaniu lotnicy oświadczyli, 
że łot odbył się w Świelnych warum- 
kach atmosierycznych, i że poczynili 
wiele cennych spotrzeżeń i badań naun- 
kowych. Stratostat wbrew poprzednim 
domiesieniom osiągnął maksymalną WY- 
sokość 19.300 metrów. Dokładne obli- 
czenia co do wysokości zostaną poda- 
ne po zbadaniu zapieczętowanego baro 
grafu przez komiaję państwową, która 
oczekiwaną jest w Kołomnie późnym 
wieczorem, 

Loinicy uskarżają się jedynie na go- 
rąco wewnatrz gondoli przy tempera- 
turze zewnętrznej minus 07 stopni Cel 
zjusza i ciśnieniu 55 nim. wobec 760 
mm. na powierzchni ziemi, 

Najtrudniejszym momentem totu było 
lądowanie, przyczem Stratostat omal 
nie wpadł do rzeki Moskwy. W ostat- 
niej chwili wyrzucono resztę balastu i 
wylądowamo ma łące. Miejscowa lud- 
ność powitała lotników z  entuzja- 
zmem, Kierownik ekspedycji Proko- 
fiew wygłosił z okna gondoli płomien 
he przemówienie, 

Jutro o świcie zamierzą startować 


staraniem organizacii Ossoawiachim z 
załogą: inżynierowie Fiedosiejenko i 
Wasienh 


panar 


ZATARG SOWIECKO-JAPOŃSKI. 
ZAOSTRZA SIĘ, 


Moskwa, 2 października, (PAT) Zatary 

sowiecko-japoński o kolej wschodnio 
chińską zaostrza się coraz bardzici. 
Ambasador ZSRR w Tokio, Jurenjew 
złożył energiczny protest przeciwko 
aresztowaniu sowieckich funkcjonariu- 
szy kolei wschodnio-chińskiej. 


Jureniew oświadczył, że rząd ZSRR 
ma w ręku dowody, iż owe areszto- 
wania są wstępem do realizacji plan: 
zagarnięcia kolei, szczegółowo opra- 
cowamego w Charbinie z udziałem ja- 
pońskich władz cywilnych i wojsko- 
wych. Jurenjew podkreśla, że odpo- 
wiedzialność za ewentualne zerwanie 
rokowań o sprzedaż kolei spadnie wy 
łącznie na rząd japoński, ponieważ po 
wyższy plan był opracowany z udzia 
łem japońskiej misji wojskowej, zaś 
aresztowanie funkcjonariuszy sowiec- 
kich wykonane było z udziałem iapoń 
skiej policii i iapońskich oddziałów 
pozranicznych. 
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w obronie ceny ropy naftowej. 


Głos z kół produceniów 


Zaledwie tydzień uemu miałem sposo 
bność wyrażenia ua tem niiejscu oba- 
wy, że ewentualne nowe porozumienie | 
rafinerów dążyć będzie w pierwszym | 
rzędzie do obniżenia ceny ropy. Twier 
dziłem, że niebezpicczejstwo takiego 
porozumienia jest bardzo bliskie, że do 
Tozpoczęcia obniżki ceny trzeba ie 
szcze tylko usuniecia z rynku pozosta- 
lej nieznacznej ilości wolnej ropy itu- 
zgodnienia pewnych małych już różnic 
wśród raiinerów. 

Wypadki ubiegłego tygodnia potwier 
dzają obawy te w zupełności, Wskutek 
podpisania dalszych „szlusów* (umów 
na stałą dostawę) ilość ropy na wol- 
tym rynku zmniejszyła się do kilku- 
dziesięciu wagonów mies. tak, że wy- 
starczy już żeby rafinerje wstrzymały 
na 2—3 tygodni zakup tej minimalnej 
ilości, a ogólna deruta ceny stanie się 
faktem. Jak dalece zaś postąpiło poro~ 
zumienie rafinerów i jakie są ich naj- 
bliższe cele Świadczą przeprowadzone 
przez nich ostatnie kupna ropy w ten 
sposób, że Oficjalnie oznacza się przy 
kupnie cenę O kilkadziesiąt złotych na 
wagonie niższa Od ceny „targowej“, 
a różnice wypłaca Się produceniowi o- 
sobno w formie „prowizii*, Sposób ten 
ma na celu obniżenie Średniej ceny 
„targowej“ dla całej ropy, a stwarzą w 
przemyśle nowa SZrupę „Droducentów- 
prowizjonerów'. któtzy zarabiają „pro 
wizję“ przy Sprzedaży swojego wła- 
snego towaru! Ale nietrwały będzie 
ten „uboczny zarobek“, 

Dziwić się iedynie należy, że w opi 
sampch wyżei traksakciach uczestniozy 
narówni z mnemi rafinerjami i „Pol- 
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min“, Rafineria ta nie polrafiłą zdo- 
być się na zawarcie ; producentami 
układu zapewniającego ie; stale suro- 
wiec ropny — a Stara się obecnie uzy 
kać poprawę kalkulacji. przez obmża- 
nię ceny tego surowca. stojąc w ten 
sposób w sprzeczności z celami, któ: 
rym ma służyć. 

Rozumiemy dobrze dążenia przemy 
słu przeróbczego do poprawienia ret- 
towności swoich fabryk Ale wiemy 
również i powtarzamy to stale, że a- 
parat przeróbczy jest zanadto rozbu- 
dowany i że jego zmniejszenie, a Zza- 
tem redukcja kosztów przeróbki su- 
rowca jest nieodzowną i pilną potrze- 
bą całego przemysłu. To też iedynie 
tą drogą należy szukać poprawy rento 
wności Przeróbki, a nie obniżką ceny 
Topy. niszczącą kopalnictwo naftowe 


Nr. z dnia 4 paźdz'erniką 1933, 


m. z mn Z AZ 


ropy. 


i zawierającą w sobie groźbę dalszego 
wciąż silniejszego spadku produkcji, 
Możliwość obrony ceny ropy widzi- 
My jedynie w ogólnej i zwartej orga- 
nizacji producentów. Wobec nagłości 
Sytuacji uważam, że należy ułatwię ta- 
ką organizacię przez skorzystnaie z u- 
prawnień ustawy z 18 marca 1932 r. © 
rezulowaniu stosunków w przemyśle 
naftowym. Inaczej sens i intencje usta 
Wy zostaną wypaczone, jej postanowie 
nią zwrócą się przeciw Produkcji ropy 
którą miałą chronić, kilkuletnie wysił- 
ki organizacyjne pójda na marne, a 
Przed nami stanie wkrótce widmo... 
głodu ropy. A dziś bodaj więcej niż 
kiedyindziej pamiętać należy o rzym- 
skiem „si vis pacem para bellum“, 
Juljan Winlarz. 


Kuba i doktryna Monroe'go. 


Rewolucja na Kubie nie wyszła ie- 
szcze z chaotycznego stanu. Pierwszy 
i drugi rząd rewolucyjny upadły, trze 
ci — obecny — znajduje się również 
w sytuacji chwiejneji i nieokreślonej. 
Rozruchy na wyspie w miastach, w 
głębi kraju. na plantaciach i w fabry- 
kach trwają nadal, wśród wojska pa- 
nują częściowo nastroje buntownicze 
i zanik dyscypliny. 

Najważniejszym czynnikiem zewuę 
trznym, który odgrywał, odgrywa i 
w dałszym ciągu będzie odgrywał ro- 
lę w rozwoju stosunków na Kubię są 
Stany Zjednoczone, oficjalny protektor 
republiki kubańskiej, Do usunięcia pre 
zydenta Machado i do zastąpienia go 
prezydentem Cespedes przyczynił się 
w pierwszym rzędzie poseł U. S, A. W 
Hawanie, Welles. Welles pelraktował 


bezpośrednio z opbozycią rewolucyjną, | 


co przyczyniło się walnie do zwycię- 
stwa  antimachadowców, czujących 
zasobą poparcie tak silnego czynnika, 
jak posel amerykański. Ale po zrzuce- 
niu Machada i wypędzeniu go z kraju, 
protekcja okazywana jawnie przez po 
sła U. S. A. howemu nastęgcy znie- 
nawidzonego Machado, prezydentowi 


rękach których znajduje się 90 proc. 
całego przemysłu tytoniowego cu- 
krowego i plantacyj na Kubie, 

To też Cespedes musiał rychło ucie 
kać z pałacu prezydenckiego w Ha- 
wanie, a wślad za tem rozpoczęły się 
głęboko sięgaiące zaburzenia i rożru- 
chy wymierzone nietylko i wietyle 
przeciw rządowi krajowemu, ile prze- 
ciw U. S. A. i ich protektorowi, Ma- 
słem rewolucionistów, junty i mas bez 
robotnych staln się niezależność cał- 
kowita Kuby od Stanów Ziednoczo- 
nych. Napady na fabryki, przedsię- 
biorstwa, składy i domy będące wła- 
snością Amerykanów. stały się czę- 
stem zjawiskiem. a zdarzało się nawet. 
vż zbrojne oddziały zagrażały Życiu i 
bezpieczeństwu obywateli republiki 
gwiaździstel. 

W tym stanie rzeczy interwencja 
Stanów Zjednoczonych stała się ko- 
niecznością. której nie mógł ominąć 
Waszyngton. Ograniczano jej zakres 
I zasięg przez wysłanie na wody ku- 
bańskie i do portu w Hawanie kilku 
okrętów woiennych z oddziałami eks- 
pedycyjtymi. Ale do lądowania wojska 
amerykańskiego nie doszło jeszcze, 


de Cespedes. uczyniła go wkrółce wy | pomimo dość silnej presji wywieranei 


Soce nigpopularnym w 


oczach mas. | na 


niezadowolonych z obecnego regime*i | 


gospodarczego i obarczających odpo- ; 


wiedzialnością i winą za wszystką 
niedolę ekonomiczną, kryzys t hezro- 


amerykańskich, w 


al pietro — pokój nr. 17. 


Szruka W 3 AMIACH LUDWIKA ZILAHY, PRZEKŁAD H, SZAROW- 
SKIEJ, REZYSERJA K. TATARKIEWICZA. 


Sobotnia premjera Teatru Wielkiego 
, nespodzuwikę: napozór 
sonsacia w Styl Wallace, szcze ic- 
dna lanugiówka SCEMICZNA, na temam 
„Kto zapit — w istocie ieden z najbar. 
dziej pasionuiących problemów dnia 
dysciszego, ukazany W formie zwarte. 
go i fntereswiacego TEPONSKZU laletów. 
Od czasu Sprawy Moniki me mie- 
amy we Lwowie szink Fak odpowiada 
jacaj współczesnym Wymagat om wi- 
dza watranego, Akluainość. obnażeie 
icónci z głzbokich į niępokwących tü- 
jemnie tworzena Sę noweso porzątiku 
ctycznczo SmuoŚć i reporterska nt- 
mal prostota w ukazati temai — 010 
wartości, dla k.órych sensacyjną Stu- 
ke Ziiahy nalcży przyjąć powaźnić I 4 
tznanóżym. 
Treść tej sztuk została zaczerpnięta 
jakby z aktów sędziego Lindsuv'a. Z 0- 
twartej sceny patrzy nam w twarz ob*- 
cze młodei dzewczyny współcześnie, 
pelne nowej, nieprzewdzianej przeć 
starsze pokolenie grozy tragicznej. 
fetia Kellar, wiedanka z wysokich sfer 
bwwarzystwa, mówi dziecinnym głosem 
w imiemu rych wszystkich swoich mała 


zrzyniosła mt 


letnich sióstr, których nazwiska przeci- 
liają  nieprawdopodobniemi 
szpalty dzienników całego Świata: 
Stwórzcie wreszcie nuwą formę Życia 
dla nas młodych, którzy nie zdolni je- 
steśrny ani do obłudy, ani do hamowa- 
nia instynktów, Zbudujce zdrowy ipe- 
wny mos: między naszem  krótkiem 
dzieciństwem, a przedwczesną doirza- 
łością. I odpewiedźcie tym  wszyst- 
kim, dorastającym w seksualnym niepo 
koju dziewczętom na pytanie, które 
le znaiduie odpowiedzi inż od trzy- 
dziesi lat: czy chlepcom tylko wolno 
szukać zaspokożcnia zmysłowogo gło- 
du poza małżeństwem? 

Maretta Keier ma lat szesnaście Í 
Wezauważoną ani przez matkę, aut 
Przez nauczycieli ciekawość i żądzę ży- 
cia, Tę samą którą miała zapewne ici 
matką w jej wieku. Ale matka Marietty 
tie znata butnei szczerości nowocze- 
snego człowieka. Zapewne  sttumiła 
swoje tęsknoty, kryjąc je przed sobą 
samą i tylko chorowała może na om- 
dlenia i blednicę. Maika Marietty w o- 
ŚMRASty ry roku życia wyszła zamąż, za 
mykając całe swoje życia w tei jedy- 


i 
l 
l 


| podnosi dumnie głowę 
głoskami: | 


rząd prezydenta Roosevelta ze 
strony zainteresowanych hbezpośred- 
nio w rozwoju wydarzeń na Kubie 
ster przemysłowych amerykańskich. 
Konwencja U. S. A. z Kuba. zawarta 
w r. 1901. t. zw. konwencja Platt'a, 


nej, romantycznej i pięknei miłości, A 
Marietta nie chce wyjść zamąż. Chce 
być sama i wolna. Ale mie chce także 
znizygnować z miłości. 

Mając szesnaście lat czuje się samo 
dzielną w wewnętrznem życiu kobietą, 
Gdy ojciec zawoła ze zgrozą: „I ty to 
zrobiłaś, ty, moja córka?“ Marietta 
1 odpowiada: 
„Gdy wykradałam sie do pokoju Ga- 
vryel'a, nie byłam twoją córką. ojcze. 
Byłam kobietą", 

Tu leży Kiucz do zagadnienia. Panię- 
tajcie dzisiejsi rodzice, że nie „dzieci“, 
nie stworzenią mniej wartościowe od 
was, Słabe, bezmyślne i iak anioły — 
bezpłciowe — macie w waszych do- 
mach. Pod jednym dachem z wami ży- 
ą młods” od was, ale tem bardziej mie- 
bezpieczni j godni uwagi mężczy- 
Zniikobiety, Oni to coraz tlumniej 
zapełmają sądy dla młodocianych 
przestępców, Oni zabierają trmiejsca na 
cmentarzach — starcom. Oni przewija. 
ją się przez gabinety lekarzy chorób 
umysłowych, nerwowych i skórnych. 
I dla nch trzeba przyspieszyć stawa- 
nie się nowego ładu. aby nie było wię 
cej takich „pokoi nr. 17 na III piętrze". 
Pokoi w których młoda dziewczyna u- 
czy się pokolei: kochać. nienawikdzieć i 
— zabijać, 

Ta głęboka treść sztuki objawia 
się w królkiem spięciu kilku scen ostat- 
niego aktu. Z!ahy dał się skusić sensa 
cyjną budową dramaty. więc całą uwa 
ge widza skupił zrazu na Elżbiecie Kel- 
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męskie, CZAPKI wojskowe, stu" 
denckie, urzędowe i sportowe 


poleca 

JAN WITTMAN, LWÓW, 
1842 ULICA TRYBUNALSKA 1. 
Wielki wybór. 1842 Ceny niskie. 


Trudności budżetowe Rumunii 


Rząd rumuński opublikował notę, 
wystosowaną do wierzycieli zagrani- 
cznych, przytaczając poraz pierwszy 
oficjalne dane statystyczne, ilustrujące 
trudności budżetowe Państwa, Budżet 
zredukowany został w b. r. w porów- 
naniy z budżetem z przed 3 lat o 15 
miljardów lei i wyraża się cyfrą 22067 
miljonów lei. Pomimo tego pierwsze 
półrocze r b. wykazie deficyt w gra 
nicach 5 miliardów. 

Doradca techniczay Banku Narodo 
wego Rumunji zakomunikował wierzy 
cielon zagranicznym, że w obecnym 
momencie kraj nie może podołać W 
pełni swym zobowiązaniom. pPrzyczem 
zaznaczył, że pokrycie kruszczowo- 
dewizowe Banku Rumuńskiego wyno 
si tylko 25 proc., czyli o 10 proc. mniel 
aniżeli przewiduje pokrycie ustawowe. 


przyznaje niewątyliwie Stanom Zjed. 
brawo zbrojnej interwencji na wyspie 
w razie konieczności obrony Życia t 
mienia obywateli amerykańskich. W 
myśl doktryny Monroe mają pozatem 
Stany Zied, nietyle prawo ile obowią 
zek wystąpienia czynnego w obronie 
Życia i mienia również  obywateń 
państw obcych, gdyż w myśl tej sa- 
mej doktryny Monroe Stany Zied. nie 
mogą dopuścić do żadnej interwencji 
państw obcych na wodach i na tery- 
torjach obu Ameryk. Jak wynika więc 
z tego, Stany Zjednoczone mogą być 
zmuszone do interweniowania na Ku- 
bie nietylko w obronie własnych inte- 
resów, lecz i interesów państw i oby 
wateli obcych. 

W grudniu r. b. ma się odbyć w 
Montevideg kongres ranamerykański. 
aa którym prezydent Roosevelt pra 
gnie ziednać kraje Ameryki łacińskiej 
dla swoich planów Panameryki ze Sta 
nami A, P. jako głównym obrońcą 
nienaruszalności i nietykalności wiel- 
kiego związku na drugiei półkuli. Otóż 
ten właśnie kongres i związane z nim 
plany rządu waszyngtońskiego nakła- 
dają politycznym zapędom U. S. A. w 
stosunku do Kuby mocny hamulec ł 
sprawiają. iż polityka prezydenta Roo 
sevlt'a w stosunku do Kuby jest tak 
wstrzetniężźliwa i urękawiczona. E. R 


ler, matce młodej przestępczyni, To noz- 
płanowamie sztuki, które niepotnzebnaie 
oboiąża ekspozycię i przedłuża dojście 
do istotnego momentu tragicznego, czy 
ni ją mniej przejrzystą i mmiej społecz 
ną, a bardziej sensacyjna i iakby obli- 
czoną na efekt. 

„III piętro — pokój nr. 17“ przypomi- 
na w swojej struktunze a nawet w re- 
alizacji, „Ludzi w hotelu“ Vicky Baum. 
Jak w reportażu młodej autorki niemie 
ckięj, hotel, tak tu sień welkiej kamieni 
cy i jedno z mieszkań giaie się ekra- 
nem, na który rzutowano jakby skróco. 
ty obraz życia. Tam Berlin — tu ży- 
cie Wiednia, który dostarczył w ostat- 
nich latach siejednego procesu nielet- 
nich zbrodniarzy, 

Realizacię sztuki Zilahy postawić mu 
Simy w rzędzie nailepszych dzieł tea- 
tru lwowskiego, Konst. Tatarkiewicz 
zaprezentował pomysłowość, spręży- 
słość |; świetne wyzyskamie materiału 
aktorskiego. Pronaszko dał śliczną de- 
koracię, zwłaszcza w akcie 1, gdzie a- 
kcję rzucono na tło błekitnej klatki 
schodowej. 

Aktorzy zgram znakoniwie, przy ©0- 
twartej scenie zbierali oklaski. Role El- 
Żbiety Keller matki, powierzono Mani! 
Mafanowicz. której mistrzowską grę 
ocenić można dopiero na końcu sztuki, 
gdy wyiawia się istotny udział Elżbie- 
iy w sprawie zabójstwa (Ciabryela. 
Kłamstwo Elżbiety Keller, wynikłe z 
chęci ratowania córki, nabiera w grze 
Malanowiezone; oech jakby._niedociacza 


ladomości bieżące 
Wtorek 


Teresy od D. Jezus 
lutro: Franciszka 


Wschód słońca 5°39 
zachód słońca 17:10 


ZZ 


października 
1933 


TEATR WIELKI 
Wtorek 3 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 


kój Nr. 17*, 
Środa 4 bm godz. 7.30 „lII piętro pokój 


Ni. a 

Czwartek 5 bm. godz 7.30 „III piętro 
pokój Nr. 17“. 
TEATR ROZMAITOŚCI 

Wtorek 3 bm. godz. 7.30 „Gotówka 
premiera. 


Sroda 4 bm. godz. 7.30 „Gotówka“. 
Czwartek 5 bm. godz. 7.30 „Gotówka. 


CEATR COLOSSEUM. 
Film: „Władca puszczy“ oraz rewia, 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „W huraganowym ogniu". 

APOLŁO: „Dzieje grzechu” lubień- 
ska, Samborski, Stępowski. 

ATLANTIC: „Turbina 50.000“. 

GASINO: „Serce olbrzyma“ (Ciało). 

CHIMERA: „Dzika dziewczyna”, 

GRAŻYNA: „Teodozia — Sewasto- 
pol“ i rewia. | 

KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami". 

MARYSIENKA: „Pieśń nad p eśnia- 
mi“, 

MIRAŻ: „Złoty Moloch“, 

MUZA: „Dziwolągi”. 

PALACE: Anua Ondra jako „Córka 
pułku”. 

PAN: „Mandżuria pionie“ 
wia. » 

PASAŻ: „Walka o diamenty” i „Pie- 
k:elny wyścig”. 

RAJ: „Maradu”. 

STYLOWY: „10-:y kochanek“ z An- 
dą Ondra oraz rewja „Wesoły Momus“. 

ŚWIT: „Pod fałszywą flaga“ i „100 
m. miłości”, i 

UCIĘCHA: „Pożądana* oraz rewia. 


_——[ mm 


oraz re- 


— Teatr Wielki. „Jil piętro pokój nr. 17“ 
Sensacyjna nowość L. Zilahyego, która 
przeszła w tryumfalnym pochodzie wszyst 
kie prawie sceny europeiskie — odnosi o- 
kecnie ogromne sukcesy, wywołując ol- 
brzyme wrażenie na widowni, Śledzacej 
z napięciem żywą akcję pełną dramatycz- 
nych momentów. Wyborną obsadę stano- 
wią pb. Malanowicz, Martini, Siaska, Czaj 
kowska. Różycka. Kipeniówna, Mikluszkó 
wna Strachocki. Stępowski, Michułowicz, 
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cia, jakiegoś braku, który rozumiemy 
dopiero w momencie, gdy wyjaśnia Się 
jej tragiczna ofiara. Janina Martini, ia- 
ko Marietta, wydobyła z kilkunastu 
słów roli ton głęboko tragiczny, łacząc 
grozę sytuacji z dziecinnem zachowa- 
niem się w sposób bardzo właściwy i 
przejmujący prawdą, Do licznych Swo- 
ich pięknych postaci scenicznych dodat 
Janusz Stnachocki nową: barona Fran- 
ciszka Kellera, ojca Marietty, Dosko- 
uale prowadził grę Michułowicz, jako 
sędzia śledczy, dr. Horn; Stępowski w 
roli Gabryela ~- aktora Świetnie wy- 
grał werwę, impulsywność i zakłama- 
uy czar uwodzicielą Z „premedytacją *. 


Niepodobna: zaś pominąć milczeniem 
hapiłalnej galerji figur charaktery- 
stycznych z Brochwiczem, jako kołlu- 
nowatym zarządcą domu na czele, W 
golerji tej oglądamy Ratschkę jako 
przepysznego służącego - brudasa i ob- 
darciucha, Szczepańskiego jako dozor- 
cę domu z faworytami a la Franz Jo- 
seph, Czaikowską — niezrównaną pa- 
nią Holinek, lokawrke, Kipen ównę ia- 
ko anemiczną starą pannę Pichler, Śla- 
ską w rol kabaretówki Jolawiy, Różyc. 
ką — madame Mousquet (czemu jed- 
vak charakteryzacja wypadła na miss?) 


Miłe rólki wypracowały najmłodsze 
artystki: Mikluszkówną — Alicja, nrzy- 
iaciółka Marieity, i „bezimienna“. gra- 
jaca uczenice. która przychodzi do a= 
kiona po autograf. 

Tłum w I akcie poruszał się dosko- 
nale 

Jadwiga Gamska 


AUT 


A Cn WoazdZEM KA LE 


Obchód 250-tej rocznicy 


Odsieczy Wiednia w Żółkwi. 


Na długo pozostanie w pamięci wraże- 
nie jakie odniosią bardzo licznie zgroma- 
dzonza pubuczność z przedstawienia .„We- 
sele w Jaworowie'. Dziedziniec zamkowy 
dużych rozmiarów wypełnił się całkowicie. 
Scena wykonana pod kierunkiem p. inż. 
Nowotnego i p. Koppego robila rzeczywi- 
ście wrażenie paiku, a wjazd wesela na 
przystrojonych wozach był imponujący. 
Jeżeli dodamy do tego pięknie dobrane ko- 
stjumy panów i stroje pań z Teatru Wiel- 
kiego ze Lwowa i artystyczną charakiew 
ryzację p. Rzeszutki,  charakteryzatora 
teatrów lwowskich, to nic dziwnego. że 
pubłiczność, jak to całkiem głośno po dziś 
dzień z entuzjazmem  :ię wyraża. miała 
wrażenie rzeczywistości. Słuszne też uzna. 
nie otrzymał od kompozytora p. wizyta- 
tora Żukowskiego. który specjalnie przy- 
jechał, inicjator i dyrygent chórów i orkie- 
stry, kierownik szkoły p. Wojtowicz. jako- 
też reżyser p. Huńka Stanisław 


| 


Niemniej należy się też uznanie p. Kuli- 
kowskiemu za pięknie opracowane tańce 
ludowe, 

Po przedstawieniu zespół złożony ze 150 


amatorów zgotował niezwykłą  owacie 
kompozytorowi dyrygentowi i reżyse- 
rowi, 

Na przedstawieniu, prócz dygaitarzy 


miejscowych i zamiejscowych, któnzy nie 
szczędzili pochwał dla kierownictwa i wy- 
konawców, był również obecny znany de- 
korator teatrów lwowskich proi. Balk, 
który patrząc na całość z punktu teatrolo- 
ga i artysty, nie szczędził również po. 
chwał i oświadczył że całość zrobiłą na 
mim niezatarte wprost wrażenie, 

Szkoda tylko. że Sztuki tei nie powtó- 
rzono, gdyż bardzo wiele osób z braku 
miejsca, nie mogło się dostać na dziedzi. 
piec zamku, króla Jana III. Sobieskiego, 
gdzie przedstawienie to odbyło się, Ogó. 
iem było ao s.5U0 widzów. 

aw <=; 


Ratschka, W. Przystawski, Dorwski, Po- 
łoński, Szczepański, Bruchwicz, Więckow 
ski, Ulrych. i in. Dekoracje A. Pronaszki. 
Reżyser Konstanty Tatarkiewicz. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel. 26-56, 


— Teatr Rozmaitości. We wtorek dnia 
3 paździermika premiera kapitalnej kome- 
dji Ebermayera i Cammerlvhra pt. „Go- 
tówka*. Przepyszna ta nowość, której bar 
wna fabuła rozgrywa się na Świetnie prze 
malowanem tłe walki z kryzysem, budzi 
powszechne zainteresowanie. W rolach 
głównych pp. Krasnowiecki  Niczewska. 
Machalski, Guttner. Jaśkiewicz, Akrzyński, 
Lewicki, Sieroszewski. Dekoracje W. Re. 
xa. Reżyserja Br. Dabrowskiego. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skisgo 2, tel. 26-56. 

— Odnowienie Teatru ROzmairości. Prze 
miły, tak popularny Teatr Rozmaitości 
rozpoczyna nowy sezon w odświętnej sza 
cie, po całkowitej renowacji, pomyślanej 
wysoce artystycznie i celowo a wykona. 
nej według projektów W. Rexa. Kiero- 
wnictwo pracy renowacyjnych uwzględni. 
ło zarówno architektoniczne i dekoraty- 
wne waloty tej pieknej sali, jak również 
tak wazaą w tym wypadku kwestię wy- 
gody dla publiczności, czymąc z Rozmai- 
tosci najsympatyczniejszy kameralny Te- 
atr miasta. W odnowionych kuluarach 
Rozmaitości wraz z otwarciem sezonu tea 
tralnego odbędzie się otwarcie wystawy 
Zawodowego Związku Artystów Plasty- 
ków. „Nowoczesne wnętrze, nowoczesny 
braz" Oto hasło, które przyświeca iñi- 
cjafgorom wystawy. ` Udział: biorą: Leon 
Chwistek, Maksymilian Feuning  Janisch, 
Aleksander Krzybłocki, Andrzej Pronaksz- 
ko, Irena Pronaszko, Zygmunt Radnicki. 
Roman Sielski. 


— Kino-rewja „Grażyna“ (Sapiehy 34). 


Dziś ostatni raz wesoła rewia pt. Kaczo» ; 


rowski w „Grażynie“. Rewia ta jest pierw 
szorzędnie graną i okazałe wystawiona. 
Oklaski zhierają pp. Wołkońska, Tarasie- 
wioz, Kaczorowski, Mergel, Łazarew, Gdy 
czyński oraz 4 urocze girlsy pp. Poznań- 
Ska, Czudowska, Kozakówna, Skałka. Od 
Środy wystąpi ulubienica Lwowa J, Bo. 
linszówna. 

— (Colosseum. Rewelacyjny 6-ty pro- 
gram zespołu rewjowego „Perskie Oko" i 
doskonały fim „Władca Puszczy”, ściąga 
do reprezentacyjnego teatru  rewjowego 
„Colosseum“ tłumy publiczności. Dyrek- 
cja Colosseum nie szczędzi kosztów i Wy- 
siłków i publiczności swej prezentuje na 
scenie i ekranie największe przeboje sezo- 
nu. Nic dziwnego tedy, że reprezentacyjna 
kimo-rewja Lwowa jest rendes-vous Wy- 
twornej publiczności naszego miasta. 
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— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we śro- 
dẹ dnia 4 października odbędzie się w sali 
Towarzystwa ul. Zimorowicza 9, odczyt 
p. prof. dr. Leopolda Caro pt. „Kapitalizm, 
socjalizm i solidaryzm*. Początek punktu- 
alnie o godz. 18.30. Goście wprowadzeni 
przez członków mile widziani, 

— Klinika stomatologiczna Uniwersytetu 
J. K. została otwarta po przerwie waka- 
cyjnej. Leczenie chorób zębów i iamy 
ustnej. Godziny przyjęć od 8—9 i pół. Od 
dział techniczno-dentystyczny i dentystyki 
zachowawczej (wypełnianie i leczenie zę- 
bów) jest również otwarty. Leczyć się mo 
ga w klinice stomatologicznej 'UJK chorzy 
niezamożni. 

— Odezwa do pań! Kursa rohót ręcz: 
nych, w zakres których wchodza wyrobv 
dywanów perskich, smyrneńskich, kili- 
mów. gobelin. tkactwo ręczne, paciorkar- 
stwo i t. p. rozpocznie się 9 bm. Całość 
kursu trwajacego miesiąc. po 2 godziny 
dziennie wraz z całkowitem materjalem do 
nauki tylko 10 Zł. Kursa prowadzone beda 
pod kierownictwem p. Karola Litwinowi- 
cza, który będąc angażowany do Parvża 
z poczatkiem grudnia br., postanowił osta 
tie miesiące pobytu we Lwowie poświę- 


cić celem rozpowszechniania prac rodzi- 
mych. Wpisy oraz informacje włącznie 
tylko do 7 bm. od godz. 10—20 i w nie. 
dzielę 8 bm, od godz. 10—14 w kantorze 


przyjęć Zyblikiewicza 18. Celem  nieumi- 
knięcia okazii prosimy oznajmić wszyst. 
kim. 1982 

— Konkurs ua wsparcie, P. Wojewoda 


lwowski ogłosił konkurs w celu nadania 
jednego dożywotniego wsparcia w rocz- 
uej kwocie dwieście (200) złotych z fun- 
dacji im. Maksymiliana i Franciszka Ksa- 
werego Siemianowskich. Wsparcie to prze 
zriaczone jest dla ubogich wdów po na- 
uczyciełach szkół powszechtych w Mało. 
pclsce. narodowości polskiej lub ruskiej, 
bez względu na to, czy pobierają emery- 
turę czy nie. Pierwszeństwo mają wdowy 
bez zaopatrzenia i obarczone dziećmi, 
Udokumentowane podania w{wależy wnosić 
w terminie do ania 15 listopada 1933 r. do 
Departamentu  Fundacyjnego Wojewody 
ilwowskiego (Lwów, ul. Karmelicka 2). 
Szczegółowe warunki ogłoszone są w ogło. 
szeniu konkursu zamieszczowem na tablicy 
ogłoszen Departamentu Fundacyjnega 
(Lwów, ul, Karmelicka 2). 


— Konkurs ną posagi, P. Wojewoda 
lwowski ogłosił konkurs w celu nadania 
dwóch posagów po 500 złotych z fundaci 
im. Szczepana Zaremby  Skrzyńskiegc. 
przeznaczonych dla wychodzących w bieżą- 
cym roku zamąż uczciwych panien pocho- 
dzenia szlacheckiego, religii chrześcijań- 
skiej zrodzonych w prawem małżeństwie 
z ojca wylegitymowanego szlachectwem 
pciskierm w metrykach szlachty małopol- 
skiej, Ubogle i sieroty mają pierwszeństwo. 
Udokumentowane podania należy wnosić 
do Departamentu Fundacyjnego Wojewo- 
dy lwowskiego (Lwów — ul. Karmelicka 
2) najpóźniej do dnia 15 grudnia 1933 r 


— Komisja podatkowa Izby Przemysło- 
wo „ Handlowej we Lwowie odbyła dnia 
28 września b. r. posiedzenie pod prze- 
wodnictwem radcy lzby dra Ruckera. Na 
podstawie referatu Biura Izby ustalono U- 
Sty kandydatów «1a członków oraz zastęp- 
ców do Komisyj odwoławczych oraz Ko- 
misyj szacunkowych dla spraw podatku 
przemysłowego, urzędujących w okręgach 
izb Skarbowych I, i Il. we Lwowie. 

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
zaprasza wszystkich przyjaciół zwierząt i 
ludzi dobrej woli ma nabożeństwo w ko. 
ściele OO. Dominikanów, które odbędzie 
się we Środę, dnia 4 października b. r. 
o godzinie 10-ej przed południem ku czci 
patrona zwierząt św. Franciszka z Assyżu 
Kazanie wygłosi  złotousty kaznodzieja 
Lwowa, ks. kanonik  Dziędzielewicz, nie- 
sirudzony obrońca „młodszych braci* i 
czciciel ich patrona, 


— Towarzystwo  Ozródków  Działko» 
wych we Lwowie, zaprasza wszystkich 
członków i przyjaciół na uroczyste po- 


Święcenie terenów Tow. Ogródków Dział- 
kowych. które odbędzie się we wtorek 
dnia 3-go października 1933 r. o godzime 
12-tej na Kolonii Zamarstvnowskiej przy ul. 
Na Torfy za rogatką (dojazd linji tramwa- 
jowej Nr. 10). W programie: 1) Otwarcie 
wystawy tegorocznych plonów; 2) premjo- 
wanie działek. Uroczystość odbędzie się 
hez względu na pogodę. 

— Akademickie Koło TSL we Lwowie 
zwraca się z gorącym apelem do Szano- 
whych Koleżanek i Kolegów o gremjalne 
wpisywanie się w poczet członków tego 
Koła. Koleżanki i Kolegów będącym już 
członkami AKTSL prosimy o zgłaszanie 
się do pracy codziennie od 19—20,30 w lo 
kalu Koła, Czarnieckiego 1/l p. Koleżarm. 
ko! Kolego!  udziel swej wiedzy innym! 
Nie badź ospałym w Sprawach społeczno- 
oświatowych! 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Koła Lw. INSW odbędzie się w sobote 
dnia 7 października o godz. 7.30 wieczo- 
rem w sali szkolnej I gimnazium im. Ko- 
pernika ul. Kuba: 2. Na porzadku dzien- 
aym sprawa ustąpienia Zarządu Koła o. 
raz wybory nowego Zarządu. 
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Badania uczonych polskich 
nad tkanką rakowę. 


Donoszą z Wiednia: Czasopisme 
medyczne „Klinische Wochenschriit" 
zamieszcza prace dr. Zakrzewskego 
Kraszewskiego o doświadczeniach. do 
konanych w Krakowie nau tkanką ra- 
kową, Przy pomocy specialnej meto- 
dy udało się uczunym polskim po raz 
pierwszy utrzymać przy życiu przez 
4 miesiące poza organizmem 12 tkanek 
raka ludzkiego. Uczeni polscy przypu- 
Szczają, że tkanki raka nie traca swej 


złośliwości nawet po wyjęciu ich Z 
organizmu. 

„Neue Freie Presset przytaczając 
powyższe doniesienie zaznacza. że 


wyniki badań uczonych polskich posia 
dają doniosłe znaczenie dla zbadania 
właściwości komórek raka, 


— Z Sokoła - Macierzy we Lwowie. 
W piątek 29 z, m, wieczorem odbyło 
się walne zgromadzenie Sokoła . Ma- 
cierzy, przy licznem udziałe członków. 
Po udzieleniu Zarządowi absolutorium 
za rok ubiegły przeprowadzono wybo- 
ry uzupełniające, w wyniku których 
weszli do Zarządu na trzy laia: pre- 
zes dr, Józef Borowiec, wiceprezes: Fi 
Ebert Czaykowski a do wydz ału: Bli- 
charski Jan, Dręg ewicz Tadeusz, Fedo 
rowski Ludwik, Kwiatkowski Romuald, 
dr, Małaczyński Aleksander, Zagórski 
Tadeus4. Do Klomisji rewizyjnej na 
r. 1933: di. Bobowsk., Stelan, Karasiń- 
sk Stanisław, Krug Emil Matjan 2-ga 
im., Zmudz.ński Franciszek, Do Sądu 
honorowego na r. 1933: Baczyński A- 
dam, Chlamtacz Jan, Hoszowski Lud- 
wik, Jaroschówna Eugenga, Kohler Ka- 
vol Komarzewski Włodzimierz, Luks 
Alfred, dr, Opieński Jan, Rasp Jan, 
Rzepka Paweł, Świeżawski Kazimierz. 
iodschindier Ałbin. Zastępcy: Blain 
Władys'aw, Chladek Franciszek, Cze- 
chow.czówna Henryka. Przyszlak Jan, 
Ralski Ludwik, Uwiera Antom, 

W śró oklasków zam anowaiwo człon- 
kami honorowymi Towarzystwa dha 
Władysława Janikowskiegg i dhę Ma. 
rię Opieńską 

— Apel do uczestników Obrony Lwo 
wa. Uczestników pierwszej Załogi 
obrony Lwowa w szkołę im, Henryka 
Sienkiewicza z 31 października 1918 
oraz rodziny po poległych i zmarłych 
uprasza Się o nadesłanie pod adresem 
E. Świstelnicki, Lwów. pl. Karitulny 
7 l. p. do dnia 20 października b. r. wia 
domości o sobie, a przedewszystkieim 


o podanie miejsca obecnego pobytu, 
cełem otrzymanią bliższych informa- 
cyj w ważnych Sprawach  dotyczą- 


cych. b. uczestników i ich rodzin, jak 
Krzyża niepodległości, sewindykacii 
osiedla i t. d. (PAT) 


— Koło Związku rezerw stów. Na te 
renie Zakłodu czyszczenia miasta zosta- 
ło zorgan zowane Koło Związku rezer- 
wistów, Do zarządu Koła zostali powo 
łani przez Okreg Zw. Rez. we Lwo- 
wie, dyrektor Z. Cz, M. kpt, Antoni 
Kurka jako prezes, urzędnik Z, Cz. M. 
Stanisław Zamorski jako wiceprezes i 
Ref, Wych., Obywatelskiego, urzędnik 
Stanisław Zapruko jako sekretarz i u- 
rzędnik Jan Decker 'ako skarbnik, a Ua 
członków zarządu Edward Sternałski, 
Józef Biernat j Czesław Barandy, reio- 
nowi Z. Cz. M. Komendantem rejonu 
I a temsamem i Kola mianowany Zo- 
stał ppłk. Maksymiijan Wiktor, 


—Doroczne popisy zniesieńskiej Stra 
Ży Pożarnei. W niedzielę odbyły się 
przy udziale licznego cbywatelstwa, 
przedstawicieli władz it. p. popisy 
zniesieńskiej Straży Pożarnej, prowa- 
dzonej przez naczelnika tamiejszej Stra 
ży Pożarnej p. Karola Kwiatkowskie- 
go. lmponuijąco wyglądała spinania, z 
której wydobywały się kłęby sztuczne 
go dymu i płomieni, w których dzielni 
strażacy. uzbrojeni w maski zazowe. 
ratowali zagrożone ogniem Osoby. 
Obywatelstwo zniesieńskie, iako mie- 
szkańcy dzielnicy naibardziei przemy 
słowej rzęsiście oklaskiwało straża 
ków za ich dzieiność i nabrali przeko- 
nania, że na wypadek pożaru, Stra? 
wypełni należycie swoie zadanie. 
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Nr z dmia 4 października 1933. 


Lot sowiecki do stratosiery. 


Jak doniosły telegramy, balon sowie 
cki . 5tratostrat USSR * pobił w dniu 30, 
wnześnią rekord Piccarda, wznosząc 
Się do wysokości 19.000 metrów. . 

Obecnie przywoszą pisma zagranicz- 
ne ciekawe szczegoły tej wielkiej eks- 
pedycji lotniczej, Balon obsługiwany 
był przed wzłołem przez selki żotnie- 
rzy, ktonzy pracowali przy napełnianiu 
balonu, Uzytio do tego celu wodoru. 
Start nasiąpił o gdz 7.41 przy Świetie 
sibrzymich reflektorów, Już p godz, Ł0 
wzriosł się galon do 17.900 metrów, bi 
jąc rekorda Piccarda. Załoga balonu, 
złożuna z lotników: Pokopiewa. Birn- 
bauma i konsiruktora Gadonowa. utrzy 
mywała w ozasje lotu kontakt ze sta- 
ciami radjowemi i opisywała dokładnie 
wiszystkie fazy wzlotu, 

O godz. 13.13 nadano z balonu nastę- 
pującą depeszę: „Po zrzuceniu balastu 
osiągnęliśmy 18.400 metr. wysokości. 
taśmienie 51 mm., aparat do zrzucania 
balastu funkcjonuje dobrze, wentyłe sie 
rowe w porządku, Temperatura wë- 
wnątrz 20 st. C., zewnątrz 60 st. mro- 
zu. Uczestnicy lotu przesyłają pozdro- 
wienia wszystkim robotnikom przed- 
siębiorstwia, w którem balon į gondola 
zostały spdrządzone", Na;wyższą Wy- 
sokość t. i. 19 km. nad poziom morza, 
uzyskał baion o g, 13.50, poczen, za- 
czął opuszczać się ku ziemi į wylądo- 
wal bez naimniejszego uszkodzenia o g. 
1917 według czasu moskiewskiego ko- 
lo Kolomny o 115 kim. od Moskwy. 
Piloci wrócili w dobrem zdrowiu tego 
samego dnia do Moskwy 

Śmiały ten wzłot pozostawił daleko 
w tyle wszystkie dotychczasowe rekor 
dy. Najwyższą wysokość, osągnięta do 
niedawna. wynosiła 13.800 m., do któ- 
rego to Poziomu wzniósł się lotnik Le- 
moim. Później nastąpiła historyczna 
ekspedycją Piccarda, przewyższająca 
rekord Lemvina o niespułua 3 kiome- 
try. „Stratostrat“ zdobył znowu pra- 
wie trzy dalsze kilkoinetry wyższych re 
gjonow, 

Ponad tą wysokość wznoszą się ba- 
tony dośw'adczalne bez załogi, opa- 
trzone aparatami regestracyjnemi, Ba- 
ny tego rodzaju, wysyłane przez ame 
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W sprawie wyjazdu 
to Francji i Beigi. 


Syndykat Enigracyjny organizuje 
transporty emigrantów, udających się 
do Francji i Belgii na podsiawie kon- 
raktów pracy Oraz reemigrantów, 
posiadających ważne wizy powrotne. 
|ransporty odchodzą z Warszawy co 
czwartek każdego tygodnia, Wyjeż- 
Użagicy tymi "ansportami korzystają ' 


„ daleko dących zmżek kolejowych | "i i = 
U vych ; sób podziwu godny, kióra zdołała u- 


rzy przejeździe kolejami polskiemi i 
ZA TACZNENE. W zwiazku z tem 0502 
u, udaące się do Francji i Belgii, 
M. UIliy 

wyr szemceni Z dolu, „Skomunikowąć 
Sg z najbli Ższyim oddziałem SVT 
a Emgiacy tego ua browitcji tub też 


, af 
<temrają Syndykat 
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rykańskie obserwatoria, uzyskały już 
wysokość 38.600 m. Obecnie marze- 
nient uczonych jest dosięgnięcie tej wy 
żyny przez człowieka, do wobec rekor 
du sowieckiego zdaje się być możliwe 
do spełnienia, 

Celem ostatniej ukspedycii, jak i lo< 
tu Piccarda, me bylo uzyskanie rekor- 
du sporiowego, aie obserwacje nauko- 
we w dziedzinie promieniowania W 
wyższych regionach, którego intensy 
wność i siła jest w stratosierze o wie- 
le większa, niż w niższych regionach, 
w troposferze. Promienie te sa silniej- 
Sze i wnikliwsze niż najsilniejsze pro- 
młenie radowe i roenigenowskie, po- 
nieważ są od mich krótsze, Posiadają 
one najmniejszą znaną dlugość, t i. 
mniej miż jedną miljonową część mli- 
metra, Dla tych promieni każda materja 
stanowi rzadkie sito, poneważ przebi- 
jają one atomy Już w wysokości 3500 
nietrów mają promienie . wysokogór- 
skie siłę, która wiawnia ich obecność 
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poprzez warstwę 18 metrów wody. 
Eksperymenty, dokonane ną dnis gór- 
skich jezior w Europie i Ameryce wy- 
kazały. że promienie te w wyrnen:o- 
nej głębokości czynią atomy  dobremi 
przewodnikami  elekiryczności, oraz 
przebijają na wysokich górach war- 
stwę lodu metrowej grubości, Fakty te 
znane były już dawno przed Picca- 
dem. 

Lot Piccarda miał wyświetlić pro- 
blem, czy promienie te pochodzą z wnę 
trza ziemi, czy też z wszechświata. 
Przeciw pierwszej hipotezie przemawia 
fakt, że siłą tych promieni wzmaga się 
w wyższych regionach. Należy zatem 
szukać źnódła promieniowania poza zie 
mią, Z oliczeń į pomiarów wymika, że 
nie pochodzi Ono ze słońca, ale z mgły 
kosmicznej, czyli z powstających do ŻY 
Cą światów, 

Jakie spostrzeżenią przywiozłą sowie- 
cką ckspedyicią zarówno w tes jak i w 
iumych dziedzinach niewiadomo. 


Nowy naczelńik Wydziału bezpiecz. 


W tych dniach obiął urzędowanie 
nowy naczelnik Wydziału bezpieczeń- 
stwa w lwowskim Urzędzie wojewódz 
kim ppułk. Mieczysław Starzyński, 
Urodzony w Warszawie w roku 1891. 
naczelmk -Starzyński kształcił się w 
szkołach średnich w Łowiczu i War- 
szawie, W roku 1909 przybywa do 
Lwowa, gdzie wstępuje na Wydział 
Inżynierji Politechniki |wowskiei, bio- 
rąc w Gągu Swego S-lelniego pobytu 
wę Lwowie czynny udział w życiu po 
litycznem młodzieży akademickiej. W 
roku 1912 wstępuje do Związku Strze 
leckiego we Lwowie. W pierwszych 
dniach wojny Światowej znajduje się 
w szeregach I Brygady Legjonów, w 
których dosługuje się stopnia poru- 
cznika, Po zwolnieniu z obozu interno 
wanych oficerów w  Benjaminowie 
przybywa powtórnie do Lwowa latem 
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1918 w celu konjynuowania studjów 
na Politechnice. Dnie listopadowe za- 
stają go we Lwowie w szeregach pier 
wszych obrońców Lwowa na odcinku 
Domu Techników W roku 1921 jako 
kapitan kończy Wyższą Szkołę Wo- 
jęnna. uzyskując tytuł oficera  dyplo- 
jnowanego. W latach 1921—1925 pełni 
służbę w Krakowie, gdzie kończy ró- 
wnocześnie Szkołę Nauk Politycznych 
przy UJ. W roku 1929 jako major dypl. 
obejmuje stanowisko attache wojsko- 
wego w Belgradzie, skąd po upływie 
4 i pół lat zostaje przeniesiony na o- 
becne stanowisko, 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


iT 


Pożyczka Narodowa 
a emeryci. 


Polskie Towarzystwo Emerytowa- 
uych pracowników państwowych, ich 
wdów i sierot we Lwowie, podaje do 
wiadomości swych członków, że Zwią 
zek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
w Warszawie na posiedzeniu odbytem 
duia 24 września br. powziął uchwałę 
zwrócić się do należących do Związku 
Towarzystw Emerytalnych z apełem, 
aby ze swej strony usilnie propago- 
wało wśród swych członków koniecz 
ność udziału w pożyczce narodowej 
w miarę sił i możności. Delegacja Zwią 
zku wręczyła uchwałę p. Greneralne- 
mu Komisarzowi pożyczki narodowej 
na audjencji odbytej dnia 26 września 
br. P. Generalny Komisarz Pożyczki 
Narodowej zwracając uwagę na do- 
browolny charakter pożyczki objaśnił, 
że w pierwszych dniach października 
br. listonosze będą zgłaszać się z de" 
klaracjami do emerytów państwowych 
i stosownie do wysokości subskrybo: 
wanej kwoty potrącać 1/6 część tej 
kwoty z zaopatrzenia emerytalnego. 


POŻYCZKA. 
NAR QDO. WA: 


Perły w wodach rosyjskich. 


Donoszą z Moskwy, że turyści ba- 
wiący w okolicach jeziora Onega, 
przywieźli do Archangielska perły, 
które złowili w rzece Sewrjuga i w 
morzu Białem w okolicy półwyspu Ko 
ła. Rząd sowiecki poczynił w związku 
z tem kroki w celu rozpoczęcią poło- 
wu pereł we wspomnianych okolicach 
na wielką skalę, 


a zza 


O byt Opery lwowskiej. 


zon operowy imusiałby w takim wy- | mienie Opery i Filharmonii równocze* 


Wśród placówek kulturaliych Lwo- 
wa, których byt zagrożony został 
ciężkiemi warunkami gospodarczemu 
miasta, pierwsze chyba miejsce zajmu 
je w obecnej chwili Opera lwowska. 
Fa Opera, która pod telnem eñtuzjaz- 
mu kierownictwem Tow. Miłośników 
Muzyki i Opery pełniła swe zadania 
kulturalne przez pełue dwa lata w 
niesłychanie ciężkich warunkach w spo 


zyskać poziom równy poważnym sce 


, Nom zagranicznymi, Sioi dziś — nie wa 


we własnyni interesie, przed 


w Warszawie ` 


(wecata 7) w Celu spiawdzeną doku- | 
ueptów ofaz uzyssana zaświadcze- : 


na zaożkowy bilet kolciowy, Zau- 

dzvć należy, Że €m ganci udają się 

anc lub Degi pod opieką kon- 
dyuuy kau  Em:gracy,mnego, 


"wera 1 + 
r ostrzega Się kobiety 


OREN. ; ! 
saucis, pragnące wyiechać do Fran- 
UW przed zawiceranien: ZnaIoniości z 


osobami, pouającem. Się Za przedsta- 


wicieli firm francuskich. angażujący mi 
do pracy, gdyż czestokroć Są to han- 
dlarze żywym towarem. 


mma ra 


- sars: 


— Izba właścicieli nieruchomości, 
Sentrala właścicieli nieruchomości w 
Warszawie przystąpiła do OPracowa- 
nia projektu Izby właść. nieruch. No- 
wa organizacia miałaby być PTZYMU- 
sową, musieliby do niej należeć WSZy- 
scy właściciele nieruchomości Miej- 
skich z całej Polski. Projekt centrali 
właścicieli nieruchomości przedłożony 
będzie władzom do rozpatrzenia. 


, Nadziejma. 


e Z iai‘ 


haimy się to powiedzieć — przed zu- 
retna ruiną. Zarząd Tow. Miłośników 
Muzyki i Opery, który po skreś enim 
brzez miasto części subwencji nie zdu 
lał wyrównać swych zobow.ązan wo 
bec personelu za sezon ubiugiy, nit 
czuje się oczywiście w obucnei chwi- 


l na siłach wziąć na siebie odpowie- ; 
' skni muzyczny Lwów już cały szereg 


dzialność za organizowane Ope'y na 
nowy sezon. Dziesiątki i setki ludzi 
Znalazły się bez pracy, tradycia ope- 
rowa jakkolwiek Świetna. może zo- 
Stać zerwana raz na żawsze, gdy cho 
Ciażby przez jeden sezon podwoje 
bery lwowskiej zostaną zamknięte. 


Sytuacja wydaje się naprawdę bez- ' 


C Na szczęście w ostatisch 
dniach rozeszły się w mieście słuchy 
o mającej się rzekoin» organizować 
akcji ratowniczej. Podobno  artyśc 
Orery lwowskie! nosza się z planem 
zawiązania własnej sbółk: i zorganizo 
Wania sezonu operowego na własna 
rekę, Podstawę finansowa stanowić 
miałaby tu resztująca za sezon ubie- 
gly subwencja miasta, która, wypłaco- 
Na w obecnej chwili mogłaby umożli 
wić naszym artystom rozpoczęcie 
pracy. Plany te powinna nasza pubii- 
Czność przyjąć z radością i poprzeć 
ie jak najgoręcej. Oczywiście. że $0- 


: członków 


padku ulec pewnemu ograniczeniu 
czasowemu, jednak przy zwartej or- 
ganizącjj i doborze odpowiednich lIu- 
dzi na kierowniczych stanowiskach 
mógłby niewątpiiwie, przynajmniej w 
pewnej mierze, spełnić Swe zadanie 
artystyczne i społeczne, 

Istnieje natomiast inna trudność w 
zrealizowaniu tych pianów. Oto Jak 
słyszymy z drugiej strony, toczą się 
obecnie pertraktacje z miastem celem 
przejęcia przez orkiestrę  resztującej 
subwencji na rzecz maącej się w na- 
bliższym czasie zawiązać Filharmonii 
lwowskiej w im.rezie dr. Adama Sol- 
fysa i p, M. Tueika, Projekt, któremu 
z punktu widzena artystycznych po- 
zeb Lwowa również należy przy- 
klasnąć jak najgoięce' Stałe koncerty 
symfoniczne to ideał, do którego tę- 


at, a który Tow. Miłośników Muzyki 
l Opery tylko częściowo zdołało zre- 
alzować w ub'egłych sezonach. 

Z artystycznego punktu widzenia 
oba te plany t.i. plan Opery i plan Fil 
harinonji nietylko nie wykiuczają się, 
ale przeciwnie dopiero razem wzięte 
stanow a realne podstawy  przyszłel 
kultury muzyczne; Lwowa. Również 
t praktycznie tego roazaju organiza” 
cja wspólna, przewidująca zajęcie 
orkiestry równocześnie w 


! Operze i Filharmonji da się pomyśleć 


bez trudności, jak tego zresztą dowo- 
dzą analogiczne organizacje w innych 
miastach europejskich, Trudność leży 
w obecnej chwili zupsłnie gdzieindziej, 
mianowicie znowu i raz jeszcze w 
momencie natury finansowej: resztu- 
jąca subwencja przyobiecana przez 
miasto Operze za sezon ubiegły, byla- 
bw niewatpiiwię za skromna no urucho 
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śnie. Wobec tego podnoszą się głosy 
za ewentualnem zlikwidowaniem pla- 
nu Filharmonji na rzecz Opery, jako 
przedstawiającej przedmiot cięższej 
odpowiedzialności społecznej, bo Za- 
trudniającej większe rzesze bezrobot- 
tych aniżeli Fillnarmcnia, Ofiara to 
jednak zbyt wielka, miestosunkowa 
wielka do wkładów miaterjalnych, Wy“ 
maganych dla ewentualnego urucho- 
miena wspólnej imprezy. ; 
Opera bez konceriów  symlonicz- 
nych to wprawdzie znaczna ulga dla 
raszego sumienia społecznego, ate 
równocześnie wielkie  niebezpieczeń- 
stwo dla przyszłej kultury muzyczne: 
Lwowa. Diategu koncepcja wspó'nego 
frontu pracy na terenie Opera-Filhar- 
monia powinna zdanem naszem bez- 
względnie wziąć górę, nawet gdyby 
zrealizowanie jej połączone miałoby 
hyć z bewnemi ofiarami materia nem. 
Mamy też wszelkie prawo przy: 
puszczać. że miasto nasze, które oka- 
zało w ostatnich latach tak wiele 
zozumienia dla muzycznych potrzeb 
Lwowa nie zawaha Się i przed tą sto- 
sunkowo niewielką of:arą, która po- 
trzebna byłaby dla uruchomienia 
wspólnego frontu pracy w Operze i 
Filharmonii, i zechce obiecaną dla 
Opery subwencię zasilić jeszcze sumą 
potrzebną dla uruchomienia Opery I 
Filharmonji równocześnie. Byłby ta 
piękny gest. czyniący zadość zarówno 
społecznym jak i artystycznym po- 
trzebom Lwowa. Jesteśmy głeboke 
przekonani, że ten skromny ideał ar- 
tystów i publiczności lwowskiej przy- 
oblecze się wkrótce w realne kształty, 


sł. 
PRZENIKA 


re. Z unia * pazźdzernika 1034, 


Powietrze wielkich miast pod mikroskopem. 


Wszystkie środki spożywcze, jakie 
sprowadza się do w:e'kich m'ası dla 
wyżywienia .udności, podlegają ścisłej 
kontroii i badaniu. Jedynie powietrze, 
ten naiważnieiszy artykuł pie: wszej 
potrzeby, którego jakość ma tak wiel 
ki wpływ na zdrowie człowieka, usti- 
wa Się z pod obserwacji higien'stów. 

Od czasu Pasteura prowadzi się 
wprawdzie badania powietrza w pi~ 
wnicach i kanałach, mleczarr'ach | 
browarach, szkołach, pociągach i szpi 
tach, ale Sa to zazwyczaj badania spe- 
cialne w celu wykryciu ilości hakte- 
ryj zawartych w powietrzu, Ogólne 
badania atmosiery, jakie prowadzi w, 
Wiedniu dr. Loeffler, kierownik prób 
nego instytutu techniki ogrzewania, 
doprowadziły do ciekawych spostrz6 
żeń, 

Jakość powietrza w miastach zale- 
ży przedęwszystkiein od rodzau Ima* 
terjału opałowego, jakiego używa się 
do ceiów przemysiowych i do ogrze* 
wania mieszkań. Najbardziej zanieczy 
szczą powietrze sadza, unosząca się % 
kominów. W Wiedn u ulatuje tocznie 
przez kominy aż 12 "ilionów kiiogra 
mów sadzy, którą nieszkańcy znm 
szeni są wdychać, Obliczono to, biurąc 
za podstawę ilość spalonego w mie- 
ście węgla w ciągu całego roku. Je- 
Szcze bardziej zanieczyszczone sadzą 
jest powietrze miast angielskich wo- 
bec ich silnie rozwiniętego przemysłu. 
Atmosferę ich obciąża clbrzyrni balast 
mgły. której cząsteczki łączą sie 2 
cząsteczkami sadzy. 

Sadza stanowi jednak tylko iedną z 
części składowych pyiu, uncszącegó 
się w powietrzu miast. Jesteśmy tak 
przyzwyczaieni do kurzu. że prawie 
nie pamietamy o jego obecności | 
zwracamy nań uwagę dog wtedy, 
gdy silny wiaty utworzy z niego chmn 
rę, lub gdy go ujrzytiy w świet'e pro 
mienią słońca. Kurz przedstawia się 
nam gołem okiem iako jednolita masa 
szarego pyłu. Natomias: przez mikro- 
skop można odróżnić, że składa się 
on z niezliczonej ilości cząstek organi- 
cznego i mieorganicznego pochodzenia. 
Mineralne cząstki za'eżą od jakości 
gruntu w danem mieście i materialu 
bankowego lub asfaltowego, 

Wśród części organicznych sbostrze 
ga się na wiosnę wiele pyłu kwiato- 
wego. zwłaszcza drzew. W każdytn 
miesiącu kwitną inne drzewa i zawar- 
tość powietrza iest pod tym wzgle- 
dem inna. Do organicznych części na- 
leżą też bakterje i wszelkie drobno- 
ustroje, Pozateni unosi się w. alimosie- 
rze pył, jaki powstaje ze startego na 
proch drzewa, liści, wreszcje włókien 
Inu, bawełny, jedwabiu i wełny. z któ 
rych zrobione są nasze ubrania. Na 
wyższych piętrach Uemów jest powie 
trze znacznie czystsze niż w dolnych. 
Rolą oczyszczaljącą powietrze spełnia 
ia deszcz i śnieg. Analiza wykazała 


Wycofane polskie znaczki 
pocztowe. 


liość znaczków pocztowych wycofa- 
nych w osattim czasie z obiegu iest 
dość znaczna. I tak straciły swą war- 
tość: znaczek na 25 gr. z widokiem Q- 
strej Bramy, 20 gr. z widok em Żagló- 
wki na morzu, na 1, 2, 3,10 i 15 gr. 
z widokiem portu gdańskiego, ra 5 gt. 
z ratuszem w Pozranu 10 gr. z wido- 
kiem pl. Zamkowego, 15 gr. z wido- 
kiem Wawelu, 2 gr. z wizerunkiem 
króla Sokieckiego, 3 gr. z p, Zamko- 
wym, 40 gr. z Szopenem (niebieskawy). 
20 gr. z marszałkiem P łsudskim, 20 gr 
z prez. Mościckim. 10 25 i 40 gr. z gen. 
Kaczkowskum. 20 gr. ze Słowackim, 25 
gr. z marsz. Piłsudskim, 25 gr. z gen. 
Bemem, 1, 2 į 3 gr. (lotnicze) z %amolo 
tem), 25 gr. z widokiem posągu Świa- 
iwwida 45 gr. z żaglowcem na MOTZ 
50 gr. z pomnikiem Jana Sob'eskiego, 1. 
2, 3, 5, 10, 15, 30 į 50 gr. z godłem 
państwa, i wreszcie znaczek na 1 zł. 
z podobizną b. brezydenta Woyciechow 
skiego. 


że powietrze w czasie pogody zawie 
ra 130.000 części pyłu, natomiast po 
silnym deszczu tylka 3200. 

Do tak dokładnych cyfr prowadzą 
nowoczesne metody badania zapomo- 
cą specjaląych aparatów  filtrowych. 
Stwierdzono, że w -powietrzu w środku 
pokou znajduje się 1.860.00U cząstek 
pyłu na 1 m. sz, w kącie pokoju zaś 
a4 milionów. Przytulny kącik nie jest 


| powietrzu  ulicznem 


wdychamy 20 m. sz, powietrza na go- 
dzinę, to jednak na 184 milionów pyi- 
ków w powietrzu pokojowem, a W 
na 38 milionów 
przypada ieden zarazek. 

Przytem badania wykazały, że za- 
skażenie się chorobami drugą powiec- 
trzna należy do rzadkich wypadków. 
wdychiwane 
jak sądzimy, 


Gdyby istotnie bakterie 
były tak niebezpieczne, 


zatem najhigieniczniejszem miejscem | to cały rodzaj ludzki, a przynajmniej 
w pokoju. Jednakże nie przedstawia | ludność wielkich miast, musiałaby po 
on tak wielkiego uiebezpieczeństwa, | Pewnym czasie wymrzeć, 

jakby się zdawało, gdyż iakkolwiek 0 — 

| no ZK nana CZE) | a 


Apel Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Onegdaj odbyło się zebranie zarzą 
du lwowskiego Polskiego Czerwonego 
Krzlyża, poświęcone omówieniu szere- 
su ważnych spraw dotyczących YOz- 
woju i działalności coraz liczniejszych 
placówek czerwonokrzyskich ua teie- 
mie Lwowa i powiatu. Bardzo ożywio 
ma f rzeczową dyskusię. w którei za- 
lierali głos pp.: prezes dr. Szumski, 
“górska, dyr. Aleksandrowiczówia, 
''rof. Opolska, dr. Poratyński, ppłk. dr. 
Wertheim. dr, Hanasz, nacz, dr. Dolifń- 
ski, Bartlowa, Bogdanowiczówna i 
kom, Miechońsk, wywołała sprawa 
dalszej organizacji i szkolenia drużyn 
iatowmczych własnych i ocartych O 
miejskie zakłady. Postanowiono wyje- 
dnać u władz miejskich, by zezwoliły 
na organizacyjne podporządkowanie 
drużyn ratowniczych, szkolonych 
pzez miejskie zakłady lwowskiego od- 
działu P. C. K. powołując się na koniec- 
czność koordynacji pracy i jednolitość 
szkolenia, By usprawnić działalność 
Kół P. C. K. stworzonych w większ0- 
ści dzielnic naszego miasta. oraz 


Jedyna Świątynia 


W Belgradzie znajduje się jedyna 
w Europie Świątynia Buddy. założona 
tam i utrzymywana przez kolonię Kał 
inuków. Świątynia, niewielka w wy- | 
iniarach, mieści się wśród kolonji ka? 
muckiej, Obsługują ia trzej wyżsi ka- 
złani buddyjscy, którzy odprawiają 
modły częściowo w języku kałmuc- 


| kim, częściowo w tybetańskim, 


Ołtarz Buddy z dwoma jego posąga 
mi mieści sie w głębi świątyni, Ołtarz 
w formie ścięłej piramidy. osłonięty 
zasłoną z materi w trzech kolorach, 
żółtym, czerwonym i niebieskim, posia 
da wystawkę niższą, na której stoją 
małe miseczki, kieliszki różnej wielko- 
ści z ofiarami wiernych. Ofiary te 
składają się, stosownie do zamożności 
ofiarodawców. zkilku ziarnek zboża, 
z wody zaprawionej szairanem, z ka- 


! składki członkowskiej, 
A 


| 
| 
| 
i dyiskich w Tybecie, którą tworzą dłu- 


czerwcu uchwalono szczegółowy Te- 


| gulamin normuiacy tok ich ozynności i 


kompetencje. Stwierdzono przytem, że 
większość Kół nie spełniła niestety pu 
kiadańych w nich nadziei. 

Wobec rozwoju drużyn 
czych i powiększenia się 
ruchomego, postanowiono dażyć do 
wynajęcia własnego lokalu, przezna- 
czonego na miejsce zbiórek, świetlicę i 
iagazyn. 

Zarząd Oddziału lwowskiego P. C. 
K. stwierdza, że mimo doniosłych i wa 
żnych zadań P. C. K. i niepewnych cza 
sów w jakich żyjemy, «rganizacia 
czerwunokrzyska cieszy się stosunko- 
wo zbyt małem paporciem  szerokicii 
rzesz mieszkańców Lwowa, o czem 
świadczy zbyt mała ilość członków. 
Dlatego też zarząd zwraca Się z ape- 
lem o zgłaszanie się na członków P. ©. 
K. za pośrednictwem kartki pocztowej 
(Lwów. ul. Bielowskiego 6), poczem zo 
stanie skierowany kursor po odbiór 
MY noszącej za- 
groszy miesięcznie. 


ratowni* 
inwentarza 
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ledwie Ed 


Buddy w Europie. 


wałka chleba. ze skrzydełka kury pie 
czonej. z pieczeni czy czegoś innego. 


W dniu święta Buddy-Maidra ob- 
rządek uroczysty trwa dwie godziny; 
kapłani odinawiają modły rytualne, 
wierni klęcząc szepczą pocichu psal- 
my buddyjskie, przesuwając w ral- 
cach długi szmu-różaniec ze 108 pere- 
tek. Obrządkom w Belgradzie brak 
tylko zwykłej muzyki świątyń bud- 


gie trąby drewniane oraz dzwonki róż 
nej skali i wielkości. Na utrzymanie 
świątyni w Belgradzie składają się 
różne drobne kolonje Kałmuków roz- 
sianych w południowo-wschodniej Eu- 
ropie, a powstałe po exodusie woisk i 
emigrantów rosyjskich z Krymu, Sy- 
berji, Murmanu M. 


Odprawa celna według nowych przepisów. 


Wobec wejscia w życie w dniu 11 b. 
m, nowel taryfy celne, Ministerstwo 
Skarbu wystosowało specjalne poucze 
nie do Urzędów celnych, wyjaś..ające 
jak urzędy te powiniy postepować W 
myśl nowych przepisów. 

Stara taryfa celna będzie stosowana 


. tylko do towarów, które w terminie do 


10 października b. r. włącznie znaida 
sie na obszarze celny:n Polski i najpó- 
Źniej do tego dnia będą zadeklarowane. 
Natomiast do wszystkich ładunków, 
które zostaną nadane w terminie do 10 
października b. r., lecz nadejdą do Pol- 
ski po 10 październiku, stosowana bę- 
dzie iuż nieodwołalsie nowa taryfa 
celna. 


Ministerstwo Skarbu pouczyło Urzę | 


dy celne, by cło pobierane było wc: 
dług tych przepisów celnych į stawek 
taryfowych. które obowiązują w dnin 
zadekłarowania towarów do odprawy, 
jednak vód warunkiem: uiszczenia nale 


! zności celnych w ciągu 14 dni po usta- 
leniy przez urzędy celne w dzienniku 
rewizjj celnej, Po upływie tego term!- 
uu, stosuje sie stawki obowiazuiące w 
chwili uiszczenia należności celnych. 
Zarządzenie to dotyczy również towa 
rów przechowywanych w składach cel 
nych. (Wschód). 


Trzej wiamywacze złapani 
na gorącym uczynku, 


Na gorącyin uczynku włamanią do 
mieszkania inż. W.  Brzostowskiego 
przy ul. Leona Sapiehy 37 przyłapano 
Mieczysława Winiawskiego 

Wczoraj ujęto Maurycego Stniksa jak 
usiłował włamać się do mieszkania Bar 
bary Bilak przy ul, Chodkiewicza 9. 

W mieszkaniu St, Buczaka w Za- 
marstynowie przytrzymano złodzieją 
Stefana Zatorskiego. 


Program radiowy. 


Wtorek, 3 października. 


Lwów. Godz 7—7'55: Trans. z Warsza 
wy: Audycja poranna. 7/55—11'30: Przerwa 
1130: Codzienny przegląd prasy polskiej, 
11:40: Odczytanie programu na dzień bie« 
żący. 11'45: Trans. z Warszawy, Komuni- 
kat Ministerstwa Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy, 11'50: 
Komunikaty i repertuar teatrów lwowskich 
11/57: Sygnał czasu z  Obserwatorjum 
Astromomicz. w Warszawie. hejnał z Wiem 
ży Marjackiej w Krakowie. 12'05: Muzyka 
z płyt. 1230: Dziennik południowy i ko- 
munikat meteor. 1235: Muzyka z płyt. 
13 — 1530: Przerwa. 15:30: Komunikat 
gospodarczy. 1540: Trans. z Warszawy. 
Muzyka iekką w wyk. zespołu Górzyń- 
skich, 16°25: Trans. z Warszawy. Skrzyn. 
ka P. K. O, 1640: „Listy i programy” 
w opr, dyr. progr. J. S. Petry. 1655: Tr, 
z Warszawy. Recital fortepianowy Henry. 
ki Jonasowny 17:30: Trans. z Warszawy. 
Piosenki w wyk. Stanisława Gruszczyńa 
skiego. 1750: Chwilka Lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej i Lwowska Gie'da Zbożowa. 18: 
Irans. z Warszawy. Odczyt (z cyklu wy- 
kładów © sztuce nowoczesnej) „Dawid 
i Delacroix, jako przedstawiciele klasycv- 
zmu i romantyzmu“ wygł. dr. Jadwiga 
Puciata - Pawłowska, 18'20: Trans. z War 
szawv. Muzvka lekka z kaw. „Adria“ w 
wyk. orkiestry Lewandowskiego i Pew- 
znera. 1905: „Poznań i Norymberga" (ima 
presje ze ziazdu lekarzy ! przyrodników) 
wygł. dr. Henryk Muierzecki, 1915: Roz- 
maitości. 1925: Trans. z Warszawy. Felje- 
ton aktualny. 1940: Odczytame programu 
na dzien następny. 19'45: Dziennik wie« 
czorny. 19'55 — 20: Przerwa. 20: Trans. z 
Warszawy Kwadrans literacki. „Schroni. 
sko”, nowela Wł Orkana. 20/15: Muzyka 
z płyt. 20*25 — 20'30: Przerwa. 20'30: Tr. 
z Bukaresztu, Koncert europejski poświęu 
cony muzyce rumuńskiej w wyk. orkiestry 
symionicznei Radiostacii i Filharmonii bu. 
kareszteńskiei pod dyr. Jerzego George- 
sco, Jerzy Folesco (bas) i chór Tow, Śpie. 
waczego „Carmen“ pod dyr prof. L Ghi- 
resco. 22'40: Wiadomości sportowe, 22/50: 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza“. 23: 
Komunikaty. 23/05 — 23'30: Najpiękmiejsze 
utwory z płyt gramof. 1. Lwowscy re- 
wellersi. chór „Eryama“. 


Sroda, 4 października. 
Lwów. (381). Godz. 7--755: Trans. 4 
Warszawy. Audycja poranna. 7'55—11'30: 
Przerwa, 1130: Codzienny przegląd prasy 
poiskuej. 11/40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący, 11/45: Komunikary, reper- 
tuar teatrów lwowskich i płyty. 11/57: Sy. 
gaai czasu z Obserwatorjum Astronomicz, 
w Warszawie. heinał z Wieży Mariacxiej 
w Krakowie. 12/05: Trans. z Warszawy. 
Muzyka salonowa w wyk. orkiestry Wie= 
sława Wilkosza. 1230. Dziennik południo. 
wy i kom. meteor. 12:35: Dalszy ciąg mu- 
zyki  Salonowej. 13 — 1530: Przerwa, 
15:30: Komunikat gospodarczy. 15'40: 
Lwowska Gieida źbożowa i płyty. 16'1U: 
S'uchowisko dla dzieci starszych: „Witowi 
Stwoszowi w hołdzie: w/g Domańskiei. 
16'40: Kącik ięzykowy — prof, St. Słoński. 
1653: Frans. z Wilna. Reportaż muzycz- 
ny z piyi p. t: „Głosy pięknej Francji“. 
1750: Akcia „Radjo „. Dzieciom“. 15: Tr. 
z Warszawy. Odczyt „Na sziakach polskie! 
wynalazczości“, wygł dr. Feliks Burdeck.. 
1820: Trans. z Warszawy. Piosenki na- 
strojowe Olgi Kainieńskiel ; melorecytacie 
Henryka Szatkowskiego. 19/05: Rozmaito- 
cı, 1925: Trans. z Warszawy. Feljeton li- 
teracki. „Poezja Łużyc* wygł. p. Ludomer 
Rubach. 1940: Odczytanie programu ra 
dzień następny. 19/45: Dziennik wieczarny. 
19:55 — 20: Przerwa. 20: [rańs. z War- 
Szawy, Koncert kameralny w wyk. Kwa- 
tetu Polskiego —l-sze skrzypce Irena Du- 
biska, Il-gie skrzypce Mieczysław Flieder- 
baum, altowka Mieczysław Szaleski, wio- 
lonczela Zofia Adamska. 21: Trans. z War. 
szawy. Feljeton. „Edukacja kupca" — wy- 
głosi redaktor Albert Podlasiak. 2115; 
Koncert solistów w wyk. p. Janiny Fam. 
ler -Hopnerowei (fortepian) trans. z War. 
szawy i Zenoaa  Dolnickiego (baryton) 
trans ze Lwową na wszystkie stacie P. R. 
22: Wiadomości sportowe. 22'10: Muzyka 
taneczna z kaw. „Gastronomia”. 23: Komu. 
nikaty, 23'05 -— 23'30: Najpiekniejsze 
utwory z płyt gramotonowych. 


Napad rabunkowy w Zimnej Wodzie 


Jan Moroz, Jan Pankiewicz i St, Mi- 
chalski zrabowalńi murarzonvi Trzmie- 
owi w sklepie Gruenberga w Z.muśt 
Wodzie 20 złotych,  Bandytów ujęto: 
grogi im sąd dorażny. 


Z mieszkania Arnolda Bleicha przy 
ul. Franciszkańskiej 12 meznam Wla- 
mywacze wynieśli futro, gardencbę i 
biżuterię, wartości 2.200 zł. 

Ze sklepu spożywczego M. Schmidra 
przy ui. Serbskiej włamywacze skradli 
3 worki kawy i 100 zł. w gotówce, 
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STA 


2 ZIEMI 


Nr. z dnia 4 października 1935, 


NISŁAWOWSKIE 


Otwarcie sezonu teatralnego. 


30 września 1933 datą pamięiną dla rozwoju kultury naszego miasta. 


Stanisławów przeżył wielki, przeło- 
mowy dla swego kulturalnego rozwoju 
dzień: inaugurację stałego zawodowe- 
go teatru. Został zrealizowany: poskużat 
wielokrotnie naświetlany ji omawiany 
w ostatnich miesiącach na lamach na- 
szego pisma, kitórego ziszczenia doma- 
galo się zgodnie całe społeczeństwo, 
dla którego w ofiarnym trudzie, praco- 
walo na polu krzewienia kultury ży- 
wego słowa kilka pokoleń. Uroczy- 
Siości Związane z inauguracją rozpoczę 
to odprawiemiem Mszy św. na jntencię 
pomyślności tego dzieła. Wieczorem sa 
lę teatru Moniuszki wypełniła po bnze- 
g publiczność, Odegrano komedię Fre 
dry „Damy i Huzary“ w reżyserii Ro- 
mana Niewiarowicza, Sprawozdanie z 
przedszawiemia umieszczamy na innem 
miejscu. z” 

Przedstawienie poprzedziły okoliczno 
ciowe przemówienie ozłonka Rady 
miejskiej I. Zagajewskiego. Następnie 
przemówiła. wania oklaskami, dyr. Ło 
zińska. 4 

„Moment inauguracji pierwszego sezo 
uu, nowego Zawodowego teatru w Sta 
nisławowie — mówiła po wstępie 
dyr. Łozińska. — moment w którym 
Ssamisławów zapoznaje sę z większo- 
ścią naszego zespołu, z nowym tea- 
trem, uważam za najwłaściwszy do 
złożenia tu Pubicznie przyrzeczenia, 
że damy Wam Wszystko co w nas naj- 
icpszego. SUProccntową pracę, Wszy- 
stek zapał i umiłowanie sztuki, bez- 
wzgłędne poświęcenie się 1dei stałego 
dobrego teatrn w Stanisławowie. Tyle 
przytzckamy i dotrzymamy my! Jeżeli 
wzamian za naszą pracę obdarzycie 
ras poparciem, na które chcemy naju- 
silniej zasłużyć. jeżeli w tym budynku 
zechcecie razem z nami podejmować 
Haidnoższego gościa — Sztukę — to 
niezwzryszenie wierzę. że teatr nasz 
wypełni swoje zobowiązania, na prze- 
kór modnym dziś Weściom. o rozdźwię 
ku między sceną a widownią, Naszem 
zadaniem, żeby się Stolica kresów, tea- 
úrolze teatry stanslawowskiego chce- 
E vaania O O A E E S 


m 
Z TEATRU i 

„Jamy Í Huzary" 
komedia W 3 aktach A. hr. Fredry, Inaugum 


wena przedstawienie teatru im, Moniu- 
raaja T d dyr. Zuzanny Łozińskiej. 


szki. pO : z 
Prawdziwie vdśw:ętny Uroczysty ną. 
str; doborowa tiumnie zebrana publicz. 


dumy i pełne nadziei na przyszłość 
A Wreszac zza kurtyny wys 
ym tone utrzymamy po- 
dworku, k nim jakby 
wyczarowane postacie a AA. w rów- 
nie biękitnych murdurach Śniacych oi 
srebrnych szamerowań ! ae Wa- 
sate twarze ułańskich Or yn 1 t « zwali. 
skowe, makbv z portretów zeszłe ciotczy. 
kia z przed lat stił — a NA a para 
śleznych kochatków. na CZYSIEJ kanwie 
swych dusz. haftujących polskie- 


jen swa MNOŚĆ. F 
co Miena % wykonawcaci? Trudno 


; sawiceniu zorientować się 
po jednem E T S aktora, 
o możliwościach «Utro"" k ajomej 
broc nazwiska nSórych, 5 e 
' i 4 GC. „guicj i ostrow 
tut. publiczności p. Sicniawsii Posi 

czy też p. Wasilewskiego i PRE 
diowskiego mówsa same m 8 l PR 
Elwakowska, Dabrowska 1 eg 4: 
były nad wyraz wdzięczne | m A » Do. 
ruchliwych pokojówek. Poruczn. za rc 
mański i Zofla p. Reska chwyta itd 
młodościa i urokiem wiejacym od Ë 
staci. Role komedii Fredrowskich ka kia 
sztą rolami egzamiaowemi dla om 
aktorskiego dobrej klasy poziom Zas hy 
wszystkich wykonawców, najlepiej O "=! 
Kase zaświadcza. 

Dotyczy to również reszty wykonaw- 
ców, więc obojga p. Hudetzów. P. > 
nowskicgo i p. Nawrockiego. x 

P. Niewiarowicz. reż. teatru Polskiego 
w Warszawie dał się pozmać tut. publicz- 
ności z najlepszej strony. Udatne wnętrze 
projektu p. Sulimy. 

. Goraco oklaskiwanc 
fak i dziękuijacą za ciepłe 
Łozińską. h 
tru swego mie powslydziła, Chcemy ! 
musimy słać się jej chlubą. Na tej nowej 


LIN 
mzemowienia. W 
lania się w błękitn 
koj Fredrowskiex9 


słowami 


skja, 


tak wykonawców. 
przyjęcie dyr. 


aaa a ZZL O O W ZIZI NO ae W. OOO nnn O. a 


my iść ze społeczeństwem razem. Je- 
żeli idzie o dobro naszej wspólnej sce- 
ny, to wienzę, że przy Waszem popar- 
ciu ciężkie warunku ij kryzys mie zni- 
szczy tego, co poczęlśśmy budować — 
iw tym pięknym gmachu słarie na 
mocnych podstawach, naszym wspól- 
nym wysiłkiem wzniesiony  stan'sła- 
wowski staty teatr, teatr symbol kultu- 
ry i piękna”. 

Cate przemówienia dyr. Łozińskiej, 
zwłaszcza zaś wśród przejmującej ci- 
szy wygłoszone przyrzeczenie, zrobiło 
ną obecnych niezwykłe silne wrażenie. 
Nagrodzono je długoirwałą owacią, 
niemiiknącymi oklaskami, Po wręczen'u 
kwiatów, w nowym charakterze powi- 
jał i złożył dyr. Łozińskiei życzenia 
na przyszłość prezes Tow. Moniuszki 
Ziobmowiski, 
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Po eniuzjasiycznie przez publiczność 
brzyjętem przedstawieniu, odbyła się w 
złotej sali teatru kołacia, urządzona 
przez zarząd [ow. ım. Moniuszki, dła 
przybyłych delegaiów, zaproszonych 
gości 1 nowego zespołu, w czasie któ- 
rej po. wygłoszonych przemówieniach 
prezes Ziobrowski odczytał telegramy 
gratulącyjne, które między innymi nade 
slati; Prezes ZASP-u Śliwicki, dyr. 
miiejskich teatrów w Warszawie Krzy- 
woszewiski, Wanda Sienmszkowa, Lu- 
uwik Solski, Juljusz Osterwa, Wilam 
Horzyca, Boe!ke, Piotrowski, Bedna- 
rzewska, Wójicicka, prof. Czesław 
Krzyżanowski, Dyrekcja Polskiego Ra- 
dia we Lwowie teatry worszawskie, 
teatr wy Wilnie. grono artystów scen 
lwowskich i wiele innych 


(am 


Pożyczka Narodowa. 


Stanisiawiów, położony n a najdalej 
wysuniętych na południowy.. wschód 
kresach Rzplitej mie pozostałe w tyle w 
akcji subskrybowania Pażyczki Narodo 
wej, Codziennie odbywają się w Stanisla 
wowie oraz w imiastach na terenie ca- 
łego województwa (czne zebrania w 
tej sprawie, Do ogólnego bilansu inszy- 
tucyj i ssowarzyszeń, które subskrybo- 
wały pożyczkę — dodać należy nowe: 
I tak: gmina miasta Stanisławowa sub- 
skrybowała kwotę 300.000 zł, pra- 


| 
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cewmicy samorządowi 22.000 zł. żyd. 
gmina wyznaniowa 8.000 zł, urzę- 
dnicy żyd. gminy wyzn. 5.000 zł. u- 
rzędnicy Pow. Banku Związkowego kw, 
2.500 zl, urzędnicy ; pracownicy dru- 
karmi i litografii St. Chowańca 5.800 zł. 
Ogólna suma pożylczki subskrybowanej 
w Stanisławowie wynosi obecnie ponad 
350.090 zł, przyczem nie wchodzą u 
w: rachubę kwoty smbskrybowane przez 
urzędników i funkcionamiuszy paftwo- 
wych. 


Echa afery puszczania w obieg 
fałszywych 100-złotówek. 


Pierwsi podaliśmy w ub. tygodniu wia- 
domość o fakcie puszczania w obieg na 
terenie Stanisławowa fałszywych 100 zło 
tówek. Jak wiadomo z relacii telefonicz- 


nej, umieszczonej w ubiegłym tygodniu 
w okresie „Dni Ziemi  Stanisławow- 
skiej* — odwiedzał szereg miejsco- 


wych firm pewien elegancko ubrany męż 


— płaci} stale banknotem 100 złotowym, 
a po otrzymaniu reszty natychmiast opu- 
szczał w pośpiechu dany sklep. Z powo- 
du dużego ruchu w tym dniu kupcy nie 
zwracali uwagi na otrzymywane bankno- 
ty i dopiero wieczorem w ozasie sporzą- 
dzania dziennego zestawienia kasowego, 
zauważyli wśród utargu fałszywy ban- 
knot stuzłotowy. Poszkodowane firmy — 
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Bata, Welka, Lówen, Taub i Petranker i 
inn. zgłosiły © odkryciu policji, która 
wszczęła cnergiczne dochodzenia uwień- 
czone sukcesem. 

Oto bowiem na podstawie posiadanego 
przez wladze rysopisu — ujęto w dniu 
wczorajszym w Bolechowice kolportera tal 


| szywych 100 złotówek, którym okazał się 
czyzna, który nabywając różne drobnostki i 


Karol Hoffman, kupiec z Rożniatowa. Ró. 
wnocześnie aresztowano wspólnika Hoff- 
mana w osobie niejakiego Okonia. Afera 
zatacza Coraz szersze kręgi, przyczem 
wmieszane są w nią również inne osoby. 
Nazwisk ze względu na dobro śledztwa 
narazie podać nie możemy — po ukończe- 
niu jednak dochodzeń podamy o całej spra 
wie dokładną relację. 


Zamach samobójczy bezrobotnej. 


W niedzielę w godzinach przedpołudnio- 
wych zaalarmowano pogotowie  ratunko- 
we wieścią o zamachu samobójczym na 


cmentarzu (przy ul. Sapieżyńskiej). Przy-. 


byla natychmiast karetka pogotowia, któ. 
ra desperatkę odwiozłą do szpitala, gdzie 
Stwierdzono zatrucie jodyią. W toku do- 
chodzeń stwierdzono, że niedoszłą samo- 
bójczynią jest 23-letnia Zofja Królikówna, 
obecnie bezrobotna. Historia Królikówne; 
jest naprawdę tragiczna. Pełniła ona je- 
Szcze z początkiem bież. roku funkcje go 
Spodyni u jednego z majorów 48 pp. Po 
paromiesięcznej służbie zostałą oskarżona 
Przez swego chlebedawcę o kradzież 20 


| 


dolarów. przechowywanych w szafie, Pod 
zarzutem Kradzieży stanęła przed sądem 
i została Skazana na miesiąc aresztu. Po 
odbyciu kary szukała usilńie zajęcia, by 
wrócić do uczciwej pracy. Niestety, pracy 
nie znalazła. Zniechęcona do ludzi i życia 
usiłowała kilkakrotnie popełnić  samoból. 
stwo. 1 dopiero w niedzielę zrealizowała 
swój plan. — jednak i tym razem jeļ prze 
szkodzono. Królikówna narazie żyje — 
choć życie mie ma dla niej bez pracy ża- 
dnej wartości. Może się kto znajdzie i o- 
fiaruje jej pracę, by mogła rozpocząć no- 
we, uczciwe życie — i by nie odczuwała 
tak strasznie piętia wyroku sądowego. 


1EATR IM, MONIUSZKI. 


$ Wtorek, środa i czwartek (3, 4 i 5 wrze- 
Snia}, godz. 20: „Gdybym cliciała", kome- 
ala Qeraldye'go i Spitzera. 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „Szatan zazdrości" 
OLIMPIA: „Student - żebrak”. 
sr: „Bunt młodości”. 

ga" ARSZAWA: „Kobiety bez przyszłn= 


URANJA: „Podróż ; je“ 
a th poślubna we troje“. 
SYRENA, TON: nieczynne. 


Z ruchu służbowego w DOKP. Minister- 
Siwo Komunikacii powierzyło pełnienie 
obowiązków kierownika Działu reslamacyi- 


nego w Wydziale kontroli dochodów tut. 
Dyrekcji kolei mgr. Telichowskiemu Ada- 


mowi, asesorowi  reierendarskiemu tut. 
Dyrekcji, bez zmiany dotychczasowego 
uposażenia, 


Propaganda odznaki strzeleckiej w Sta. 
nisławowię. Urzędnicy i  iunkcjonarjusze 
Urzędu Wojewódzkiego, Starostwa i 
Tymcz. Wydziału powiatowego ubiegali się 
w dniach 26 ub. m. i 1 b. m. o ie 
odznaki strzeleckiej przez odbycie wyma- 
ganych da tego strzelań na strzelnicy So- 
koła I. Dotychczas zdobyło O. S. około 
100 osób. 

Odczyty popułarne. Staraniem Tow. „Zle 
dnoczenie Miaszczan Polskich * odbywać 
się będą każdego tygodnia popułerne od- 
czyty z różnych dzłedzin śmedycyna. <a- 


| 
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damskie, męskia, go- 
towe i na zamówienia, 


FUTRA 
r l wszelkie przeróbki, 


zmiana fasonu podług najnowszych żurnali 
na dogodnych Spiatach 1776 


Boss M, MOSZUMAŃSKI 


Lwów, Boimów 1. 


_ Stypendja Kasy 
im. Mianowskiego. 


Komitet Kasy im. Mianowskiego w War- 
szawie dysponuje następującemi styben. 
djami : 

1) ım. Ś. p. Juliana Adama Majewskiego 
dla studenta wyznania rzymsko-katolickie= 
go. kształcącego się na inżyniera - budow- 
niczego lub architekta — (900 zł. rocznie); 

2) im. Edwarda Sachsa dla słuchacza 
rzeczy wistego Wydziału Matematyczno = 
Fizycznego jednego z trzech uniwersyte- 
tów: Warszawskiego Stefana Batorego lub 
Poznańskiego — (2.800 zł. rocznie); 

3) im. dr, Aleksandra Szulca dla studenta 
jednej ze szkół akademickich (stypendjum 
zwrotie), wyznania rzymsko - katolickiego 
lub ewangelicko - augsburskiego, z pierw- 
szeństwein dla osób rudem z Żyrardowa — 
(1.00 zł. rocznie); 

4) im. Jana Grossego dla studenta wyż- 
szej szkoły technicznej. wyznama rzymsko- 
katclickiego, ewangelicko - augsburskiego 
lub cwangelicko - reformowanega. Pierw- 
szenstwo Korzystania ze stypendjum mieć 
będą krewni — potomkowie w prostej 
i bocznych liniach Władysława i Luawiki 
z Jabłońskich małżonków Grosse. jak rów- 
nież dzieci Władysława i Jerzego Różań- 
skich — (800 zł. rocznie); 

5) prof. dr. Jana Zaleskiego dla nieza- 
możnych studentów, poświęcających się 
chemii przy różnych kwalifikacjach, 
pierwszeństwo przysługiwać będzie stu- 
dentom Wydziału Farmaceutycznego Uni. 
wersytetu Warszawskicgo; 

6) im. dr. Karola Kobryńca dla niezamoż- 
nych uczniów j uczenie średnich zakładów 
naukowych, czyniacych dobre postępy w 
naukach. Pierwszeństwo do stypendjów 
przysługuje potomstwu Józefa syna Anto- 
nicgo Kwiatkowskiego i Ksawerego syma 
al Bielawskiego — (do 400 zł. rocz- 
nie). 

Umotywowane podania. do których po- 

winy być dołączone: życiorys, świa- 
dectwo niezamożności » wykaz postępów 
w naukach, przyjmuje do dnia 15 paździer. 
nika biuro Kasy im. Mianowskiego. Pałac 
Staszica, Nowy Świat 72, I. p. w War- 
Szawie. 
[7 wew we) |||. - s CA 
morząd miejski, budownictwo mieszkunio= 
wc, przemysł, handel, rzemiosło i t, p.l. — 
Odczyty odbywać się będą każdego piątku 
o godz. 1930 w salı Zjednoczenia Miesz- 
czan (Sobieskiego 37). Pierwszy odczyt 
(temat i nazwisko prelegenta podamy w 
najbliższym numerze), zostanie wygłoszo- 
ny dnia 6 października. — Wstęp na od- 
czyty dla wszystwich bezpłatny, 

Wycieczką krajoznawcza ao Krakowa. 
Biuro wycieczkowe +. 1. T. w Stamisła- 
wowic organizuje w dniach 5—7 pazdziei— 
nika popularny pociąg wycicczkowy na re- 
wję kuwaleryrską do Krakowa. W progra- 
imie wyieczki — zwiedzenie zabytków 1 
osobliwości Krakowa. Cema biletu w obie 
strony wraz z Opłaconym wstępem do mu. 
zców i na Wawel wynosi zł. 19'80. miorma 
cii udziela i zgłoszemą przyjmuje oddział 
r. T. T., w Siaujsławowie (Sapieżyńska 
3U) i wszystkie Koła P. T. .T, na terenie 
Województwa. 

Nowa premjera w teatrze „Moniuszki”. 
Dziś w teatrze im. Momuszki odbędzie się 
premiera doskonałej komedji Geraldyego 
i Spitzera „Gdybym chciała”, granej z o- 
gromnemm powodzeniem na scenach zagra- 
nicznych i krajowych. Główną role Żerme- 
my odtworzy dyr. Łozińska — zaś w dru- 
ziej roli głównej (Filipa) wystąpi R. Wa- 
silewski, który komedję powyższą wyre- 
żyserował. Pozostałe role odtworzą pp. 
Kopaczówna, Elwakowska, Domański, Po- 
siadłowski i Ziobrowski. Wnętrza sceny 
art, mal. M. Sulimy. Początek o godzinie 
20-tej. y 

Zbrodnicze podpalenie, W zagrodzie Eug- 
Sokołowskiego w Jezierzanach. pow. tiu- 
mackiego wybuchł onegdajszei nocy groźny 
pożar. którego pastwą padła stodołą Oraz 
około 100 kóp zboża i narzędzia rolniczc. 
Jak stwierdzono w toku dochodzeń policyj- 
nych, zachodzi w tym wypadku zbrodnicze 
podpalenie. 

Echa tragedji. Głośną była w ub. tygo- 
dniu sprawa zabójstwa E. Niedzielskiej z 
Krechowiec. ob. Stanislawowa, dokonane- 
go przez narzeczonego deratki, sierżanta 
26 p. p. ze Lwowa I. Rupe. Jak wiadomo 
Rupę, po aresztowaniu przewieziono do 
Lwowa — gdzie stanie prawdopodobnie 
przed sadem doraźnym. Śledztwo w po- 
wyższej sprawie prowadzone jest w szyb- 
kiem tempie. Wczoraj bawił w Stanisławo. 
wie delegowany z sądu okr. wojskowego 
we Lwowie kpt. S-  Biekowski, który w 
gmachu tut. sądu rejonowego przesłuchi- 
wał świadków. 


Ropernika 15a 
Filia Perfumerii S. FEDERA 


1. Km. 5738/33. Obwieszczenie. Komor- 
ak Sadu grodzkiego rewiru I. w Droho- 
byczu, na zasadzie art. 602, K. P, C. ob- 
wieszcza, że dnia 17 października 1933 o 
godz. 13 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, nałeżących do Firmy inż, Ju- 
rasz i Zacharjewioz w lokalu przemysło- 
wym w Borysławiu II, składających się 
z 25 taczeh żelaznych, 8 form do betonu, 
800 dachówek, 1.500 kg. żelaza cienkiego 
it. d ocenionych na łączną sumę 1571 zł. 
Ruchomości te można ogladać w dniu II. 
cyracjii, w czasie wyżej oznaczonym, ną 
miejscu sprzedaży. 


Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu 


Dnia 27 września 1933. 


rewiru I. 
4000/K 


l. Km 5684/33. Obwieszczenie, Komor- 
nik Sądu grodzkiego rewiru | w Drohoby- 
czu, na zasadzie art. 602 K. P. C. obwie- 
Szcza, że ania 17 puździernika 1933 od 
godz. 10, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących ao Komiteru Pol- 
skiego Kościoła Narodowego, w lokalu 
przemysłowym w Borysławiu II, skła- 
dających się z materiału drzewnego 7 TO- 
zebranego domu: Ruchomości te można 
ogladać w dniu licytacji w czasie wyżei 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 


Komornik Sadu grodzkiego rewiru l. 
w Drohobyczu. 


Dnia 29 września 1933. 4001/K 


1. Km. 1084/33/10. Edykt  licytacyiny 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno 
ści Na wniosek Lwowskiego Towarzy= 
stwa Akcylnego browarów i innych przy- 
stępujących do licytacji wierzycieli. odbę- 
dzie się dnia 9 listopada 1933 o godzinie 9 
przedpołudniem w biurze Nr. 35, na zasa 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności obj. whl. 1018 ks. gr. Brzeżany, 
złożonej z pb, 180 obszaru 6 ar 55 m.kw. 
aa której pobudowany iest dom mieszkal- 
uy częścią parterowy. częścią piętrowy i 
budynki gospodarcze. Wartość szacunko- 
wa calej realności z przysależnościami wy 
nosi 21.395 zł. Do tei realności należą ja- 
so przynależności śmieciarka, brama wia- 
zdowa. oraz parkan z bramą | furtka osza 
cowane na 308 zł. Nainiższa oferta wyno- 
si 10698 zł. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 


Komornik Sadu grodzkiego w Brzeżanach 
Rew, l 


Dnia 23 września 1933 4002/K 
Km. 1337/33. Obwieszczenie. Dnia 25 
»ażdziernika 1933 o godzinie 8 przedpo- 


'udnicm w Tryhubowei sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmio- 
iv: 15 kóp żyta. 20 kóp pszenicy, 20 kóp 
ieczmienia .10 kóp owsa, 2 cieląt, 1 pro- 
sie i 1 locha, ocenionych na łączną kwo- 
tę 1145 zł. Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W międzyczasie można obejżeć przedmio- 
ty wymienione na sprzedaż. 


Komornik Sądu grodzkiego w Kozowei. 


Dnia 28 września 1933 4003/K 


Km. 782/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko- 
mornik Sadu grodzkiego w Horodence re- 
wiru II. zamieszkały w Horodence zawia- 
damia. że na podstąwie nakazu zapłaty 
Sądu grodzkiego w Gwożdźcu z dnia 7 
lutego 1929 loz. Cw. 11/29. oraz aktów 
egzekucyjnych Sadu grodzkiego w Horo- 
dence lcz. E. 2495/29, którym wierzycielo- 
wi Gerschonowi Schiklerowi, kupcowi w 
Gwoźdźcu, przysądzono od dłużnika Wa» 
syla Uhryna Nykoły w Toporowcach, kwo 
5 325 zł. z 10 proc. odsetkami od dnia 

711 1929. oraz koszta w kocie 31 zł. 35 gr. 
knszta wniosku egzekucyjnego w kwocie 
72 zł. 20 gr. itd. z pn. odbędzie się dnia 
18 pażdziernika 1933. o godzinie 10 rano 
w Sądzie grodzkim w fiorodence w biu- 
rze Nr. 19, na zasadzie uchwałą z dnia 6 
Imtego 1930 zatwierdzonych warunków 
relicytacja następujących realności: Księ- 
ga gruntowa Toporowce, wyk. hip. 264, 
390, 392; oznaczenie realności: ad 1) pgrt. 
1040 i 1041, ad 2) 1/5 i 1/8 z 1/5 cześci 
pdb. 122/1 i 122/2 i pgr. 241/2, 243/1 i 855; 
ad 3) 1/10 część pgr. 764; wartość sza. 
cunkowa: ad 1) 2.800 zł, ad 2) 1590 zł. 
30 gr., ad 3) 90 zł; najniższa oferta: ad 
1) 1400 zł, ad 2) 795 zł 15 gr. ad 3) 45 
zł. Do realności obj, whl. ad 1) 264 i ad 
2) 390 gm. kat, Toporowce, należa nastę- 
pujące przynależności: ad 1) zasiew. ad 
2) chata, stajnia, karmnik, parkan i drze- 
wa oszacowane na: ad 1) 100 zł. ad 2) 
w 1/5 i 1/8 z 1/5 części na 307 zł. 80 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie na- 
stapi. Sąd grodzki jako urząd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu relicytacyj- 
nero. Kosztą za wygotowanie obwieszczeń 
i loręczenie tychże ustala Się ną 19 zł. 
80 xr.. zaś koszta inseracii na 40 zł, 


Seweryn Kosiński, komornik Sadu erodz- 
kiego rewir Nr. 2 


Horodemka. dnia 25/8 1933. 4004/K 


Manonwłedziałny redaktor: 


Nr, Z dnia 4 paźdz ermka 19344, 


UPADŁOŚCI 


I Sa. 14/33,l1. Do majątku Chaima Her. 
bacha, kupca w Grybowie, otwarto postę. 
powamie ugodowe. Komisarz ugodowy: wi- 
ceprezes Sądu Okręgowego Dr. Smolik, 
zarządca ugodowy: Natan Führer w Grv- 
bowie. Termin zgłaszania wierzytelność. 
do 30 września 1933. Audjencja ugodowa 
w Sądzie tutejszym. biuro 57. dnia 10 paź- 
dziernika 1933, godz. 1134 rano. 


Sąd Okręgowy Wydział 1 


Nowy Sacz. 11 sierpnia 1933, 3986 
I. Sa 13/3311 Do maiątku Jakóba Piwo- 
ka, kupca w Zakopanem. otwarto postę- 
powanie ugodowe. Komisarz ugodowy: wi- 
ceprezes Sądu Okręgowego Dr. Smolik. 
zarządca ugodowy: Marjan Brvszkowski 
w Zakopanem. Termin zgłaszania wierzy- 
telnośai do 30 września 1933. Audjencia 
ugodowa w Sądzie tutejszym, biuro 57, 
duia 10 października 1933, godz. 10 rano. 


Sad Okręgowy Wydział I 


Nowy Sacz, 11 sierpnia 1933. 3987 


FIRMY. 


IL. Firm. 1097/33. C. V. 510. Do is. reje 
stru handlowego, oddział „C* przy iirmie: 
Spółka dia przemysłu fermentacyjneg: 
i rolnego, — Ludwik Spiss i F. Wasung — 
Spółka z ogran. odpow. „w likwidacë" 
w Krakowie — wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 5, września 1933, Wykreśla się fir- 
mę z ts. rejestru handlowego, Wpisano na 
podstawie zgłoszenia z dnia 2. września 
1933 i protokołu Walnego Zgromadzenia 
z dnia 31 sierpnia 1933. 


Sad Okręgowy. Wydział II. handlowy 


Kraków. dnia 4 września 1933. 398R 
II. Firm. 899/33. B. I. 208. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „B“ przy firmie „Ziar. 
no“, Polską Wytwórnia chleba zdrowiu. 
i młyn walcowy, Spółka Akcyjna w Krako. 
wie — dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: 
5 sierpnia 1933. Pismem przeznaczonem dn 
ogłoszeń  Sbółki jest „Monitor Polski‘ 
Gazeta Lwowska“ i „Nowy Dzienimk*. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 24 
czerwca 1933, oraz protokołu Walnego Ze- 
brania z dnia 31 maja 1933. 


Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 
Kraków, dnia 27 czerwca 1933. 3089 


Il. Firm. 908/33. A. V. 149. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „A“ przy firmie: Bank 
Gospodarstwa Krajowego — Oddział w Kra 
kowie -—wpisano dodatkowo: Dzień wpi- 
su: 31 sierpuła 1933. Udzielono prokury 
dla Centrali Dr. Aleksandrowa Pecowi 
i imż, Stefanowi Sułkońskiemu. Wpisano na 
podstawie zgłoszenia z dnią 26 czerwci 
1933 i zaświadczenia Wydziału IV. Sadu 
Okręgowego w Warszawie z 8 czerwca 
1933. 


Sąd Okręgowy, Wydział M. handlowy 
Kraków. dnia 28 sierpnia 1933. 3990 


IL Firm. 926/33, B. II. 162. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „B“ przy firmie: 
Altesse Wisła" S. A, Fabryka turek i bi. 
bułek do papierosów. oraz przemysł che- 
miczno - papierniczy w Krakowie, Długa 17 
— dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: 10. 
lipca 1934. Prokury udzielono: Drowi Ar- 
turowi Wistreichowi, kupcowi w Krakowie. 
Wybrckiego 6 i Emanuelowi Wistrelchowi. 
kupcowi w Krakowie, Długa 83. którzy 
w ten sposób tirmę podpisywać będa. że 
każdy z nich pod pieczęcią wyciśniętem 
lub przez kogokolwiek napisanem brzmie. 
niem firmy, obok podpisu członka Zarządu 
swój podpis z dodatkiem na prokurę wska- 
zującym umieści Wpisano na podstawie 


podania z dnia 4 lipca 1933. 


handlowy 
3991 


Sąd Okręgowy, Wydział II. 
Kraków, dnia 8 lipca 1933. 


U. Firm. 779/33. A. IV, 125, Do ts. reje- 
stru handlowego, oddział „A* przy: firmie: 
Komuitalną Kasa Oszczędności. 
Krakowskiego w Krakowie — dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: .26 czerwca 1933. 
Firmę podpisywać będą kolektywnie albo 
dwaj członkowie dyrekcji. albo jeden czło- 
nek dyrekcji wraz z jednym z prokuren- 
tów Wpisano na podstawie podania z 29. 
maja 1933 i protokołu Rady Kasy z dnia 9. 
października 1931. 


Sąd Okręgowy. Wydział Il. handlowy 
Kraków, dmią 23 czerwca 1933. 3992 


ll, Firm. 706/33. A. IV. 125. Da ts. reje- 
stru handlowego oddział , A“ przy firmie: 
Komunalna Kasa Oszczędności, Powiatu 
Krakowskiego w Krakowie — dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: 20. maja 1933. Wy- 
kreśla się prokurę udzielona Tadeuszowi 
Paszkowskiemu, z powodu Śmierci tegoż. 
Firmę podpisywać beda dwai członkowie 
dyrekcii kolektywnie. Wpisano na podsta- 
wie podamia z dnia 15 mala 1933. 


Sąd Okręgowy, Wydział Il. handlowy 
Kraków. dnia 17 maja 1933. 3093 


fulian Rernadink 


Powiatu | 


| 


Firma 80/33. © 70. Uchwała. Sad Okrę. 
gowy W. I. w Sanoku jako rejestrowy z2- 
rządzą następujący wpis w rejestrze han. 
ułow;m oddz. „© pod iima: „Zacho. 
dnie Malopoiskie Tow. Naft. dla płytkich 
wierceń, Spółka z ogr. odpow, w Dyani. 
Ustąpi czonek zarządu Kazimierz Ciepie- 
lowski, pryw. zamieszkały we Lwowie. ul. 
snopkowska 40. 


Sad Okręgowy Wydział l 


Sanok. dnia 30 sierpnia 1933. 3995 

Firma 88/33. Stow. |. 23. Uchwała. Za- 
rządza się w tus rejestrze Spółdzielni pod 
firmą „Towarzystwo Kredytowe“ dla han- 
dlu i przemysłu w Birczy, Stow. zarej. z 
cgr. odpow., że spółdzielnię „Towarzy- 
stwo Kredvtowe* dla handlu i przemysłu 
w Birczy, stow. zarej, z ogr Odvow. Wo- 
bec ukończenia jej likwidacji wykreśla się. 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 


Sanok, dnia 24 sierpnia 1933. 3996 

Firm. 70/25. Stow, I, 107. W rejestrze 
stowarzyszeń przy firmie Towarzystwo 
Wzajemnego kredytu w Birczy, wpisano: 
zarządza się rozwiązanie tej spółdzielni 
i jej likwidacię. Likwidatorem ustanowiono 
Markusa Wintera w Birczy. 

Sąd Okręgowy Wydział I 


Sasiok, 5 wrześnią 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


L 2. T. 27/33 Michał Fal, syn Tadeusza 
i Anastazji urodzony dnia 18 lipca 1893 
w Hludnie, zagiuął jako uczestnik wojny 
światowej. Wzywa się o udzielenie wia- 


3997 


domości o nim do 6 miesięcy, Chodzi 
o uznanie go za zmarłego. 
Sad Okręgowy, Wydział 1. 
Sanok, 1 września 1933, 3994 


ROZMAITE. 


Prez. 15717/38, Edykt. Sąd Grodzki w Gor 
ucach odnowił zaginione wskutek wypad- 
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi grunt, dla gminy katastral. Rychwałd 
oznaczone liczbami od 1 do 537 — jak 
również zaginione wykazy  hipoiecziie 
księgi gruntowej dla gminy kat. Kunkowa, 
oznaczone liczbami od 1-159. Te odno- 
wione wykazy hipoteczne wchodzą w ży- 
cie dnia 1 października 1933. Od tego duła 
nabycie. przeniesienie lub zniesienie no- 
wych praw własności, praw zastawu 
i mnych nowych praw hipotecznych może 
dastąpić jedynie przez wpis do tychże od. 
nowionych wykazów hipotecznych, Celem 
ustalenia powyż wyliczonych wykazów hi 
potecznych wdraża się postępowanie 
w myśl $ 21, ustawy z dnia 25 lipca 1871 
L. 96 Dz. u, p. i wzywasię: a) osoby, któ- 
te na podstawie prawa nabytego przedl 
dniem 1. października 1933. żadaja zmiany 
wpisów prawa włastości lub posiadaniu, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastą- 
pić przez odpisanie, dopisanię lub przypi- 
sanie, przez Sprostowanie oznaczenia nie. 
ruchomości iub reż w inmy sposób; b) os0= 
by. które już przed dniem 1. października 
1933 r. nabyły na nieruchomościach po- 
wyż wymienionemi wykazami hipoteczne. 
mi objętych, lub też na ich częściach pra- 
wa zastawu, nadzastawu. służebności albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipo- 
tecznego, o ile te prawą powinny być wpi.. 
sane jako należące do dawnego stanu cię. 
Żarów, a dotychczas nie zostały wpisą- 
ne — ażeby do dmia 1. stycznia 1934, 
włącznie w Sadzie Grodzkim w Gorlicach 
w którym odnowione wykazy hipoteczne 
można przejrzeć zgłosiły swe roszczenia. 
inaczej bowiem roszczeń tych nie można- 
by już dochodzić przeciw osobom trze- 
cim, które nabyły prawa hipoteczne w do- 
brej wierze na zasadzie wpisów niezacze- 
pionych. Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa Sa 
widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po. 
wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenie tego terminu dla poszczegól- 
nych stron jest niedopuszczalne. * 


Sąd Apelacyiny Wydział Il. 
Kraków, dnia 19 września 1933. 3952 


—— NN 
ZAGUBIONE DOKUMENTY, _ 


PODCZAS eksplozji gazu na kop. ..Koper- 
nik” w Tustanowicach, zostało spalone 
Świadectwo palacza teiże kopalni, Sucha 
Jana. 3963 


UNIEWŻNIAM świadectwo dojrzałości wy. 
dane w Seminarjum naucz. w Sokalu 
w r. 1911 i patent kwalifikacyjny, uzy- 
skany w tymże semiiiarium w r. 1913. 
a które to dokumenty zostały zagubione 
w czasie wojny Światowej Junga 
Mikn'aj kier. szkoły. 3085 


[SSE RE opa o 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OGŁOSZENIE, 


Na Walnych  Zgromadzeniach Małopo!- 
skiego Związku QOciemniałego Żołnierza 
„Spójnia”, Spółdzielni pia 


z Ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo- 
wie przy ul. Kleparowskiej 27 w  aniacii 


18 gruania 1931 i 23 października 1932 
uchwaiono rozwiązać Spółdzielnię i wy- 
brano  likwidatorami Stanisława Klaka 


i Wilhelma Boguckiego, Kleparowska 27 


Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia 
roszczeń na ręce wymienionych likwida- 
torów 


Lwów, dnia 28 września 1933. 3979 


KOTWICA (Der Anker) 


Powszechne Towarzystwo Ubezpieczeń 
„A, W Wiedniu. 
Główne Przedstawicielstwo ną Polskę 
we Lwowię, 


Zamknięcia rachunkowe z działalności 
ogólnej Towarzystwą za 1932 r. 


Stan czynny: Stan kasy w Zakładzie 
Głównym i oddziałach szyl. 368 247'38. 
Rozporządzalaa gotówka Zakładu Główne- 
go i oddziałów w instytucjach kredyto- 
wych szyi., 3,415.019'24. Nieruchomości szyl. 


26.657 47682. Papiery wartościowe szył. 
25.083.990'58. Pożyczki hipoteczne szy! 
20.649.473'96, Pożyczki pod zastaw wła- 


snych polis szyl. 13,116.053'02. Pożyczki u- 
dzielone spółazielniom szyl. 133.303'74. Należ 
ność z tytułu rezerwy składek zatrzyma. 
nej przez reasekuratorów szyl. 9,11y,50W'62. 
Należaość u reasekuratorów szylmgów 
1,757.717'04, _ Nierozliczone składki szylin. 
gów 3,666.916'44 Należność w oddziałach 
szy). 1,134.419'60. Różne szyl. 1,204.062'63. 
Należność w dziale życiowym 715.634'02. 
Inwentarz (w całośc: odpisamy) Łączna 
suma stanu czynnego szyl. 107.321,815'64. 
Stan bierny: Kapitał akcyjny (pełnowpła- 
cony) szyi. 3.000.000, — Fundusze zapaso- 
we szyl. 1,100.000. — Ogólną rezerwa za. 
bezpieczemia B, szyłl. 146.190'57. Fundusz 
różnic kursowych szyl. 36.985'60. Rezerwa 
składek (po potrąceniu udziału reasekura. 
torów) Szyl. 49.901.849'56. Przeniesienie 
składek (po potraceniu udziału reasekura_ 
torów) szyl.  3.100.261'74. Przedpłacone 
składki szyl. 129,144'40, Fundusz dywiden- 
dowy szyl. 112.611'07. Rezerwa dla ro- 
szczeń pensyjnych  funkcionarjuszy szyk 
375.000. — Rezerwa na nieuregulowane 
szkody (po potrąceniu udziału reasekura- 
torów) 3,288.585'(12, Należność z tytulu za- 
trzymanej  reasekuratorom przez Zakład 
rezerwy składek szyl. 40,755.505'76. Należ- 
ność  reasekuratorów szyl.  3.190.746'67. 
Przeniesienia procentów  szyl. 169.555'25. 
Różni wierzyciele szyl. 664.886'26. Należ- 
nost działu elementarnego szył. 715.634'02. 
Nadwyżka z obrotu roku sprawozdawczega 


szyl 128.85912, Łączna suma stanu bierne- 
go szyl. 107 321.815'64. 
Rachunek strat i zysków dziaiu życiowego 
za 1932 r. 
Przychód: Przeniesienic zysku z roku 
ubiegłego szyi. 186.447'20, Przeniesienia 


fuiduszów z roku poprzedniego szylingów 
50.075.035'63. Rezerwa na nieuregulowane 
szkody z roku ubiegłego (po potrąceniu 
udziału reasekuratorów) szyl. 1,675.544 48. 
Zbiór składek szyl. 10,210.997'05. Dochody 
od lokat kapitałów szyl. 3,371.255'87. Inne 
dochody szył  1,057.045'57. Lączna suma 
przychodu szyi. 66.570.325'5V. 

Rozchód: Wypłaty zapadłych ubezpie- 
czeń i rent szyi. 2,310.685'02. Wymłaty za 
wykupienie polisy (po potrąceniu udzia. 
łu reasekuratorów) szyl. 3,752.756'57. Ko- 
szty (po potrąceniu bonifikaty reasekura: 
torów) szy!. 2,602.301'/54. Podatki i opłaty 
ubezpieczeniowe  szyl. 838.528'27. Odpisy 
i inne wydatki szyl. 556.989'86. Opłaty spo- 
łeczne łącznie z Świadczeniami pensyjnem! 
szyl. 443.781'82. Rezerwa na nieureguło. 
wane szkody szyl. 2,645.747'78, Stan fun- 
duszów z końcem roku sprawozdawczego 
szyl. 53,296.675'82, Nadwyżka z obrotu roku 
sprawozdawczego szyl. 128.859'12. Łączna 
suma rozchodu szyl. 66,576.325'80. 

Zamknięcie rachunkowe z działalności 

Towarzystwa w Polsce za 1932 r. 

Stan czynny: Kasa zł. 26.537'34. lnstytu- 
uje kredytowe zł, 40.788'14, Papiery war- 
tościowe zł. 2,939.87y43. Pożyczki hipo. 
teczne zł. 481.680. — Pożyczki pod zastaw 
własnych polis zł. 1,350.512'84, Diużnicw 
zł. 486.835'59. Centrala Głównego Przed. 
stawicielstwa zł. 1,189.883'3ł. Inne aktywa 
zł. 10.166'25. Strata (niedobór bilansowy) 
zł. 203,999'68. Łączna suma stanu czynne- 
go zł. 6,730.282'48, 

Stan bierny: Fundusz ubezpieczeniowi 
zł. 6,589.559*49. Fundusze i rezerwy tech- 


miczne al. 132.018'65. _ Wierzyciele zł. 
8.704'34, Łączna sumą stanu biernego zl. 
6.730.282'48. 


Rachunek zysków i strat za 1932 r. 

Zysk na kursie walut obcych zł. 5,708'88. 
Strata (niedobór bilansowy) zł. 203.999'63 
Łączna suma zysków zł. 209.708'56. 

Straty: Strata (niedobór bilansowy) 
z roku sprawozdawczego na rachunki 
ubezpięczeń na życie zł. 12.891'18. Strata 
z majątku Zakładu zł, 12.591'76. Odpisy 
i straty mieobjęte poszczególnemi rachun. 


kami: 1) Różnica kursów na papierach 
wartościowych zł. 184.225':62 Łaczna suma 
strat zł, 209,708'56. 3984 
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